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Przyjm ąją się do umieszczania w I n s e r a ta c h :
OGŁOSZENIA, ODEZWY, ""OADOMIRNIA, D o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty ­

czące się przenr ind lu , roln ictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. za
o p ła tą :

>d wiersza drobnego za jednorazowe nmieszczenie po 4 k r .,  za następne po 2 k 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. na opłatę stęplową za każ­
dorazowe nmieszczenie.

Listy z pieniędzmi prennmeraoyjnemi i inseratowemi przesy łane  być winny 
franko do Bióra Ezpedyoyi Cu as u.

Listy reklam acyjne nieopieczętowane nienlegają frankowaniu.
Listy niefrankowane nicprzyjm ują się.

IKS* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

K raków  10 k w ietn ia .
Debaty i T im es , jeżeli artykułom jakie 

Podają zaufać można, otrzymały niejakie in- 
^Ormacye tak co do kolei jaką. się toczyły kon- 
^rencye przed podpisaniem pokoju, jakoteż 
co do dalszych prac któremi się teraz zaj­
mują.

W edług pierwszych, ów piąty punkt u- 
^ażany powszechnie przed rozpoczęciem kon- 
ferencyi już dla samej swej tajemniczości za 
Najtrudniejszy do rozwiązania, okazał się 
właśnie podczas konferencyj najmniejszą do 
zgody prieszkodą Dowodzi to tylko zdaniem 
haszem, że punkt ów dla Ftosyi przy podpi- 
saniu ultimatum  nie był tajemnicą, to jest, 
*e na warunki jakie w sobie zawierał, była 
już przygotowaną. Niedługa przeto miała 
być dyskusya tak nad zmianą portu w Mi- 
kołajewie, jak i nad zniesieniem innych wo­
jennych zakładów na brzegach morza (Jzar- 
łlogo i Azowskiego; słowem, neutralizacyę 
morza Czarnego przyjęła Rosya równie sta- 
Uowczo jak zupełnie dalece, że wszystkie forty 
rosy j kie wzdłuż Kaukazu aż da Batum zo­
staną zburzone. Podobnież co się tyczy o- 
puszczenia Karsu i terytoryum azyatyckiego 
Turcyi, oznaczenia dokładniej granic w owych 
stronach, nie było ze strony Bosyi opozy- 
cyi, (zaw sze w ed łig  Debatóio) zastrzegła 

*»na sobie tylko zachowanie fortec na połu­
dniu Kaukazu od morza Czarnego do Ka­
spijskiego rozłożonych. Odstąpiono od tego 
"- Jania, jakkolwiek Ppzycye te zagrażają
^ersyi, Indyom a poniekąd i Turcyi, ź powo­
du, że niema tu interesu bezpośrednio doty­
czącego Europę, a punkt piąty <> zawarowaniu 
takich tylko interesów mógł traktować. Także 
co do wysp Alandzkich nie było trudności: 
Rosya pozostaje w ich posiadaniu ale przy­
rzeka niefortyflkować takowych, ani żadnych 
W nich nie budować koszar. Debaty w tern 
Upatrują dostateczną rękojmię dla Szwecyi i 
hojni wynagrodzenie za przystąpienie do 
przymierza zachodniego. Nakoniec stawione 
pretensye przez Turcyą co do wynagrodze­
nia nie tyle kosztów wojennych, ile szkód 
wypadłych dla skarbu ottomańskiego ze zaję­
cia kilkokrotnego Księstw Naddunajskich 
przez wojska rosyjskie, nie otrzymały uzna­
nia przez Rosyą, ani też doznały mocnego 
Poparcia w pełnomocnikach państw' sprzy­
mierzonych. Konferencje nie orzekły jeszcze 
w tej mierze stanowczo— sprawa prezto w za­
wieszeniu.

Lecz fraszką byłoby istotnie gdyby już 
tylko o tę chodziło kwestyą. Głownem za­
daniem są Księstwa Naddunajskie. Traktat 
Według Debalów , powtarza jedynie wyrazy

ultimatum  i dodaje tylko kilka objaśnień 
co do ducha i celu tej kwestyi, ale jej nie 
rozstrzyga bynajmniej. Protektorat r o s y js k i  
zniesiony, to rzecz niezawodna, ale cóż 
dalej z "ową organizacyą, która ma byó n o -  

zastosowaną  do życzeń, potrzeb i in­
teresów K sięstw , a w której nadaniu mają 
zając g łos ludy Księstw rzeczonych. G łos 
to zapewne doradczy, ale przez jakież or­
gana ludności owe wypowiedzą swe życzenia*!?
Jakże to trudno zbadać życzenia, potrzeby, 
interesa kraju każdego, a niedopieroż tych 
prowinryj, gdzie tyle ich różnych, wiele prze­
ciwnych a silnie nietylko z sobą ale z po­
lityką tylu państw powiązanych? W ymyślić 
organizacyą nową, tam gdzie już tyle organizo­
wano, także nie łatwo. Konferencye wahają 
się między dwoma przedstawionemi systema- 
tami; czekać na zdanie komisyi wysłanej, mo­
że pociągnąć daleko, a tymczasem kwestya 
ewakuacyi jest bardzo drażliwa i zwłoki 
cierpieć nie może.

Tą kwestyą przedewszystkiem trudni się 
Times, a w urządzeniu Księstw upatruje nie­
słychane t/udności. C ała organizacya da­
wniejsza i wszystkie przywileje Księstw o -  
parte były na traktatach Turcyi z Rosyą.
Te uważane są za niebyłe, protektorat za znie­
siony, Księstwa przeto wracają po prostu 
według niego pod zwierzchnictwo Turcyi 
A leż czy powrót taki bezwarunkowy odpo­
wie postawionym warunkom w ultim atum ?jwielka zmiana, ale na czyjąż korzyść? I tu 
Wątpimy, aby to była organizacya nowa i odpowiedź niełatwa, bo zawsze niełatwa tam 
zgodna z życzeniami tych prowincyj. To też wa*vstL-n w zawieszeniu. ®rdzie nic nie

protektoratu już nie wprawdzie rosyjskiego 
ale europejskiego, czy łatwiejszego do wy­
konania? przyszłość pokaże; kwestya raja- 
sów tureckich, już wprawdzie nie tylko pra­
wosławnych, ale wszystkich, już wprawdzie 
nie na hatyszeryfie z Gulhany oparta, ale na 
hatyhumajonie z 18 lutego, ale równie tru­
dnym do przeprowadzenia jak tamten; Tur- 
cya broniąca się przed protektoratem nie ro- 
syjskiem wprawdzie, ale europejskim, bro­
niąca się aby przywileje czyli prawa przy­
znane rajasom nie zostały wciągnione w trak­
tat paryski, tak jak jej broniła aby przywi­
leje rajasów prawosławnych nie były przed­
miotem traktatu z R osyą, który jej propo­
nował książę Menszyków; dalej kwestya e -  
wakuacyi wprawdzie nie tylko Księstw Nad­
dunajskich ale całego państwa Ottomańskie- 
go, nie tylko przez Rosyą ale przez cztery 
mocarstwa; dalej nawet kwestya o miejsca 
święte, nad którą rozprawiają i to na tym 
samym gruncie co w ówczas, to jest że ona 
tyczy się tylko Francyi i Turcyi, tak jak znów 
utrzymywała Rosya, że nikt się mięszać nie
powinien skoro o nią z Turcyą traktowała....

W szystko więc prawie to samo, na tem 
samem miejscu z małemu zmianami. Na Czy­
jąż korzyść te zmiany, dotąd powiedzieć 
trudno... W  Krymie tylko sterczą ruiny S e -  
bastopola, w porcie wyglądają z morza ma­
szty zniszczonej marynarki rosyjskiej.... Tu

nego zaufania w trwałość zawartej w Paryżu ugody. 
Francya i Rosya rozpuszcząją także ostatnie pobory i 
sprowadzą swe regularne wojska do zwykłych rozmia­
rów. Anglia dała rozkaz flocie na Bałtyku .do powrotu. 
Blokada na wszystkich punktach Rosyi usunita. Porty 
na nowo otwarte handlowi. Wojska angielskie i francu­
skie opuszczą Turcyę o ile można najspieszniej. .Opu­
szczenie Krymu nastąpi niezwłocznie. Co sie stanie 
z legią kozaków Sułtana, niewiadomo. Wojska austrya- 
ckie nie pozostaną długo w prowincyach naddunąjskich. 
Fortece na lewym brzegu Dunaju zajętemi zapewne zo­
staną przez Turków.

Urządzenie wewnętrzne Księstw jest głównym przed­
miotem narad konferencyi w Paryżu. Austrya i Turcyą 
są za utrzymaniem status quo ante beUum, wyjąwszy 
ulepszeń wewnętrznych. Rosya i Francya chcą się trzy­
mać zasady wyrzeczonej w pierwszym punkcie gwaran- 
cyj przyjętych i zapisanych w traktacie pokoju. Anglia 
idzie dalej i chciałaby zjednoczenia i niemal autonomii 
politycznej Księstw. Zdaje się, że głos Francyi i Ro­
syi przemoże i że organizacya wewnętrzna będzie kom- 
binacyą tradycyi i życzeń (?) tych dwóch Księstw z za­
sadami istniejącemi prawa publicznego co do ich zale­
żności od Turcyi. Gwarancye czyli rodząj protektoratu 
pozostanie przy pięciu wielkich mocarstwach.

traktat stawia w programacie, że organiza- 
cya będzie uznaną przez wszystkie mocar­
stwa zawierające umowę, a potwierdzona 
przez Sułtana jako wypływ z jego zwierz- 
chniczej inieyatywy. Napisać to bardzo łatwo, 
ale wykonać bardzo trudno, bo konieczna 
tu zgoda, prawie jednomyślność, a kwestya 
przedstawia powtarzamy tyle sprzecznych 
stron jak może żadna inna.

Czytając te wszystkie rozprawy, często­
kroć bardzo długie, zastanawiając się nad 
trudnościami, których kilka tylko tu jest do­
tkniętych, przypatrując się bezstronnie na 
owe mnóstwo krzyżujących się z sobą in­
teresów wielkich i małych, politycznych i 
społecznych, moralnych i materyalnych, jak­
by na wyścigi przez dzienniki podniecanych, 
rozbieranych, a zawsze nierozwiązanych, 
wydaje nam się czasem jakobyśmy przez 
trzy lata we śnie byli pogrążeni i dziś się 
nagle przebudzili. W ydaje nam się jakoby­
śmy byli w r. 1853, w chwili rozwijającego 
się sporu. W szystko jakby na tern samem 
miejscu:, kwestya Księstw Naddunajskich i

gdzie wszystko w zawieszeniu,  gdzie nic nie 
rozwiązane: bo przecież takiego rezultatu, że 
same handlowe statki po morzu Gzarnem 
rozwijać będą żagle, nie można jeszcze u- 
ważać za tryumf cywilizacyi i rozwiązanie 
ostateczne kwestyi Wschodniej....

Lecz czyliż we wszystkich tych otwartych 
dotąd kwestyach nastąpi prawdziwa zgoda?... 
Mniejsza o to, odpowiada Independance na 
to ważne pytanie zacierając ręce „to za­
wsze pewna, że jakkolwiek bądź, nie wypa­
dnie ztąd wojna, a przekonanie to pocie­
szać powinno.w Szczęśliwy dziennik, nie wie­
le mu potrzeba, aby był spokojny o powo­
dzenie giełdy, jak się zdaje. Wartoby je­
dnak może zajrzeć w drugą stronę tego po­
ciesznego przekonania. Zapewne, że chociaż 
nie nastąpi prawdziwa zgoda, nie będzie ztąd 
wojny, ale czyliż wtedy będzie pokój?...

Kort spondencja Czasu.
W iedeń 8 kwietnia.

w Nowe zmniejszenie wojska zdecydowanem zostało 
wczoraj. Cała siła Austryi pod bronią na stopie poko­
ju  nie prząjdzie 300,000. Jest to nowy dowód zupeł-

C.2ĘŚĆ LITERACKO-ARTJOTCINA.
P O G A D A N K A  

w o g r o d z ie  OO. R e fo r m a tó w
w

( ze Zbioru wiadomości o Krakowie J iz .  Mączyńskiego).

Pogadanka ta nieodnosi się do czasów , kiedy je ­
szcze w reformackim ogrodzie stał tak zwany Rurmus, 
z którego woda Rudawy rozchodziła się podziemnemi 
furami po calem mieście; ani z roku 1707, kiedy w tym 
Ogrodzie grzebano OO. Reformatów, co zakończyli ży­
cie, ratując bliźnich podczas panującego w Krakowie 
Powietrza, a ktorego ustanie przepowiedział tutejszym 
Zakonnikom Obraz Chrystusa i Matki Jego, pokazy wa- 
hy do dziś dnia na krużgankach klasztoru. Ani nako- 
biec z r. 177 1 , kiedy tam rozlegały się westchnienia 
* skargi nieszczęśliwych Konfederatów barskich w nie­
doli zostających, których zmuszano do kopania szań­
cu, pod murami tegoż ogrodu. Ale będzie to poga­
danka prowadzona o niedawnych rzeczach, i przed nie 
l&k dawnym czasem , bo w r. •

W tym to właśnie roku w klasztorze 0 0 .  Reforma­
tów żył ksiądz Stefan de Medem trzechkrotnie prowin- 
°yał, a wreszcie definitor jeneralny tego za onu ( f  r. 1843 
dnia 5go lipca), starzec od wszystkich poważany i ko­

chany. He pamiętam, w jednym z pięknych dni majo­
wych wspomnionego roku, przyszli go odwiedzić: ksiądz 
Mikołąj Janowski kanonik krakowski ( f  1836 dnia 19 
lutego), i ksiądz Gwalbert Leszczyński Dominikan 
Cf 1852 dnia 6 lipca) słynny kaznodzieja, i tak u- 
tworzyło się kółko z trzech starców , równie pobo­
żnych jak  światłych. A że zastali księdza Stefana prze­
chodzącego się po ogrodzie, postanowili korzystać z mi­
łego powietrza i zasiedli w altanie, niewiem zkąd zwa­
nej kanapą, gdyż siedzenie w niej jest dość niewygo­
dne, na wązkieh drewnianych ławkach, okrążających
marmurowy stół.

—  Ojcze Stefanie! odezwał się kanonik Janowski, 
niespodzianie mamy i majówkę.

—  To studencka zabaw a, przerwał mu zwykle pręd­
ko mówiący ksiądz Leszczyński, więc tej zabawy u- 
żywać z wami niepowinienbym, gdyż jak  wiecie, do­
ktorzy uznawszy mą głowę za niezdolną ju ż  do nauk, 
wzbronili mi się uczyć, i nakazali przestać być stu ­
dentem.

—  Trzeba teraz słuchać rozkazów lekarzy, mówił 
ojciec Stefan de Medem, kiedy się niesluchalo rad przy­
jaciół, a  wszycyśmy wołali: ojcze Gwalbercie! twoje 
zdrowie, twoje la ta , już  niepozwalają tobie ślęczyć po 
całych dniach nad książkami.

_  Ale bądźmy sprawiedliwymi, mówił uśmiechając 
się kanonik Janowski, i przyznajmy m u, iż usłuchał 
tych rad , bo niesiedział w klasztorze nad książkami, 
ale z książką jak  dzień boży chodził po piantacyach.

B erlin  8  kwietnia, 
j- Skończywszy obrady nad projektem do prawa o 

ordynacyi miast dla prowincyi nadreńskiej, Izba posel­
ska przystąpiła w dniu wczorąjszym do obrad nad or- 
dynacyą gminną tęjże prowincyi. Projekt wniesiony 
przez rząd nie jest nową ordynacyą, lecz tylko nowellą 
czyli dodatkiem, uzupełniającym ordynacyą gminną z ro­
ku 1845, która ma być restaurowaną na miejsce ordy­
nacyi-z l ig o  marca 1850 r., uchwalonej dla całej mo­
narchii i w prowincyi nadreńskiej zaprowadzonej i do­
tychczas istniejącej, ale istniąjącej prowizorycznie, bo 
jak wiadomo ordynacya ta była późnićj zniesiona. Tym ­
czasem odpowiadała ona zupełnie, jeżeli nie innym pro- 
wineyom, to prowincyi nadreńskiej, bo nie stanowiła 
różnicy pomiędzy gminami miejskiemi i wiejskiemi, któ­
rą zatarł był czas rządu francuzkiego, i którą nawet 
ordynacya 1845 r. nie zupełnie była przywróciła. Otóż 
tę to ordynacyą. całkiem ju ż  .praw ie zapomnianą i 
w skutku tymczasowego istnienia ordynacyi 1850 roku 
wyszłą z użycia, rząd postanowił wskrzesić, i ożywić 
ją , podobnie jak stare ordynacye w prowincyach wscho­
dnich, pomienioną wyżćj nowellą. Idzie tu o te same 
zasady polityczne i prawne co przy ordynacyi miast. 
Walka toczy się dalej na tem samem polu. Rząd ma­
jąc na swe rozkazy większość Izby, może być pewny, 
że i drugi projekt swój przeprowadzi. Zajść jednak 
mogą trudności, że prawa nie przyjdą w tym roku do 
skutku. Deputowani nadreńscy ufają mocno, że N. Pan 
ich nie potwierdzi. Aby ten krok koronie ułatwić, na- 
suwąją oni myśl wysłuchania wprzódy głosu stanów 
prowincyonalnych, i oddania w tym celu rzeczonych or- 
dynacyj pod ich rozwagę. Nadto ordynacya miast tylu 
różnemi poprawkami przekształconą została, i to samo 
stanie się niewątpliwie i z ordynacyą gminną, że jednę 
i drugą trzeba będzie na nowo zredagować. Dopiero 
wtedy nad obiema w całości Izba będzie głosowała. 
Prąjekta uchwalone pójdą następnie do Izby panów. 
Jest rzeczą wątpliwą, czy Izba ta przyjmie je bez dy- 
skusyi. Do tego wszystkiego zabraknąć może czasu, a 
sąjm ma się skończyć w końcu bieżącego miesiąca. 
Nadreńczycy' wreszcie umieją bronić praw swoich. Przy 
sposobności obrad wypowiadają otwarcie wszystko to, 
co mają na sercu przeciwko rządowi. Ze wszystkich 
zaś prowincyj nadreńska jest ostatnią, którą rządby się

I jeżeli w Warszawie można widzieć zawsze siedzące­
go na swym pomniku Kopernika rozmyślającego nad 
światem, to w Krakowie można było widzieć zawsze 
z książką chodzącego po piantacyach księdza Gwalberta.

—  Dobre porównanie! westchnąwszy mówił ksiądz 
Leszczyński, a szczególniej z tego względu, że moja 
głowa stała się podobną do miedzianej głowy Koper­
nika! O jeżeli co czyni mi teraz mniej przykrym zakaz 
czytania, to żem uwolnion od tego bolesnego upoko­
rzenia, jakiego doznawałem, widząc tę moją niedołę- 
żność umysłową.

Tu twarz jego zwykło uśmiechająca się przybrała 
wyraz posępny, zdradząjący boleść tłumioną cierpli­
wością.

Chcąc mu to przykre uczucie wewnętrzne złagodzić, 
odezwał się kanonik Janowski:

—  Tacy starzy ludzie jak my, gdy mówią o teraź­
niejszości, smutną najczęściej prowadzą rozmowę. Nam 
trzeba mówić o przyszłości, bo tam nasze jedyne na­
dzieje, o przeszłości, bo tam nasze wspomnienia. Dla 
tego, wspomnij sobie mój Gwalbercie, ową w nasząj 
młodości pierwszą i jedyną w Krakowie kawiarnię Sen- 
drakowskićj, w domu na rogu ulicy Szewskiej, na 
pierwszera piętrze w tych dwóch małych izdebkach, 
których całym sprzętem były pośrodku stojące dwa sto­
liki, z przy bitami na łańcuszkach trzema blaszanemi 
łyżeczkami i stojące ławki wzdłuż pod ścianą.

—  O! pamiętam-ci dobrze, mówił ju ż  uśmiechający 
się ksiądz Leszczyński, a gdybym był malarzem, to

samą Sendrakowską odmalowałbym dziś jeszcze. Nad 
czołem wielki fontaź od kornetu, z boków jego małe 
skrzydełka, a  w środku tłusta twarz zawsze spocona 
i czerwona, od fatygi i palącego się nieustannie na ku­
chni ognia, obstawionego wielkiemi garnkami z kawą 
i śmietaną. A kapa, tak zwanej dziś polskiąj kuchni, 
to był kredens; przybita do niej deska, przechowywa­
ła kilkanaście garnuszków, w których dawała kawę, 
biorąc za ,n ią  trzy grosze.

—  A jednak choć tak było, odezwał się ksiądz ka­
nonik Janowski, uczęszczali do tej kawiarni ludzie wszy­
stkich kondycyj. I myśmy tam obadwąj byli w roku 
jak  mi się zdaje 1792 po pogrzebie jakiejś pasamoni- 
czki. Pamięć moja przechowała tę pogrzebową stypę, 
bo na niej pierwszy raz ząjął mnie młody, szczupły, 
żywy jak  żywe srebro Dominikan swemi wiadomościa­
mi i dowcipem. A wiecie jak  się nazywał?... Oto 
Gwalbert Leszczyński!

—  Dobrze żeś powiedział kanoniku moje nazwisko, 
bobym się nigdy niedomyślił, że to o mnie mowa, sły­
sząc te podchlebne wyrazy.

  Nie moja w ina, że prawdę bierzesz za podhleb-
stwo. Lecz “o tem potem, a teraz przypomnij sobie, 
że wtedy ksiądz T arsk i, ów stary peniteneyaryusz ko­
legiaty a kościoła świętej Anny, powstawał na doko­
naną reformę akademii przez Kołątaja w r. 1 7 8 0 , bę­
dąc jednym z tych starców , u których każda nowość, 
dla tego samego, że now ość, już  nic niewarta. Nam 
młodym, co kończąc nauki po zaprowadzeniu tej re-
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ośmielił bezwzględnie traktować. Obrady te wykrywszy 
niejednę skrytą dążność i zasadę w zapatrywaniu się 
władzy na swobodyJ instytucye konstytucyjne, podnio­
sły śm ia ło ść  i ufność ich obrońców. Stronnictwo krzy­
żowe, które głównie popiera usiłowania ministra spraw 
wewnętrznych, odebrało niejednę moralną naukę, na któ­
rą nie było odpowiedzi. Słowa p. Wentzla: „ Contra 
legem facit, qui fa c it quod lex prohibeU; in fra u d em  
legis facit, qui salvis legis verbis sententiam legis cir- 
cumvenit“ p. Gerlach schował w kieszeń.

Ciekawsze jeszcze będą obrady, gdy przyjdzie na stoł 
wniosek, o którym wspomniałem w końcu ostatniej ko- 
respondencyi, wniosek mający na celu położyć koniec 
nadużyciom, których się, mianowicie na prowincyi, do­
puszczają władze policyjne i administracyjne przeciwko 
zagwarantowanej kónstytucyą i osobnem organicznem 
prawem ściśle acz surowo określonej wolności prasy, 
ironia losu chciała, aby p. Mathis, Pos®'. berliński, 
przed 1848 r. cenzor, był wnioskodawcą. Wniosek u- 
jęty jest w 13 punktach, wyczerpujących wszystkie 
użalenia, które przeciwko zaszłym nadużyciom mogą

Prow. kośc. S a l z b u r g :  Książe arcybiskup Maks. 
Tarnoczy; Jerzy Habtmann proboszcz katedr, z Bri- 
xen jako zastępca księcia biskupa, Marcin Slom- 
schek książę biskup zLavant ,  Jan Nap. Tschiderer 
książę biskup trydencki, Ottokar Maryan hr. Attems 
ks. bisk. z Seckau, za księcia biskupa z Gurk jeden 
z radców konsystorza lawanckiego.

Prowin. kośc. P r a g a .  Kardynał arcybiskup*ksiąźe 
Schwarzenberg; Karol Hani biskup z Królogradu 
Augustyn -Hille biskup z Lutomierzyc, Jan Iirsik 
biskup z Budziejoyva.

Prow. kośc. O ł o m u n i e c :  Fryderyk Fiirstenberg 
książę arcybiskup; hr. Ernest Schalfgotsche biskup 
z Berna.

Prow. kośc. L w ó w  obrz. łacińskiego: Łukasz Ba 
raniecki arcybiskup; Franciszek Wierzcblejski biskup 
przemyski. Józef Aloizy Pukalski biskup Tarnowski. 
Obrz. grecko -  katolickiego: Grzegorz Jachimowicz 
biskup przemyski.

Prow. kośc. G o r y c y a :  Andrzej Gollmayr ks. ar­
cybiskup; Ant. Wolf książę biskup Lublański, Bartło-

być przytoczone. Z ap e w n e  i posłowie polscy z Księ- miej Legat biskup tryestski, Antoni Peteani biskup 
stwa nie zapomną przy SP°S0, ,08c' określić obe- z Parezzo, Jan Yitezich biskup z Veglia.

najdalej na parę dni przedtem nadejdzie z Wiednia 
ratyfikacya traktatu pokoju, który hr. Mulinen po­
wiózł do Wiednia. Tęź samą wiadomość podaje Con- 
stitutionnel z 8go, a zdawałoby się, źe tożsamość 
zdań dwóch dzienników o sto mil od siebie odle­
głych, wiele za prawdopodobieństwem przemawia. 
Warto przeto nie zapominać, źe autor tych listów 
jest dwulicowym Janusem , jedną twarzą zwrócony 
ku Wiedniowi, drugą ku Paryżowi. Nie twierdzimy, 
źe hr. Buol może wrócić 20go, a ratyfikacya może 
nadejść do Paryża 18go, ale nigdy nie wzbudzi 
w nas zaufania publicysta, który mieszka w Paryżu, 
a pisuje także i z Wiednia, tak jak dawniej mieszkał 
w Wiedniu, a pisywał nietylko z Wiednia ale i 
z Paryża.

— Ost-Deutsche-Post zamieszcza artykuł o oku- 
pacyi Księstw Naddunajskich, w którym stara się 
wykazać, iż lubo Austrya nie zamierza dłużej nad 
potrzebę zajmować tych krajów, póty wszakże nie 
może wojsk swoich wyprowadzić, dopóki stan tych 
Księstw nie będzie uregulowanym.

„Traktat z 14go czerwca 1854— mówi O. D .

cnego politycznego stanu prasy polskiej, w ykazać, dla 
czego to jed y n ą j gazecie polskiej w Poznaniu niewolno 
zdaw ać sp ra w y  nawet z  posiedzeń sejm ow ych, sz cz e ­
gólniej tych, które się  interesów K sięstw a dotyczą?

Inna ciekawa sprawa, która będzie przedmiotem ob­
rad Izby poselskiej, dotyczy wiadomego skradzenia de­
pesz dyplomatycznych, w skutku którego skompromito­
wany był jeden z wysokich urzędników, [równocześnie 
poseł Izby. Sprawy te zaledwie w przyszłym tygodniu 
przyjdą na stół. Doniosę o nich więcej w swoim czasie,

Nic znów nie słychać o'powrocie p. Manteuffla z Pa 
ryża. Mniemanie jest, źe dopiero równocześnie z inne 
mi pełnomocnikami opuści stolicę 'francuzką. Prusy 
zniosły zakaz wyprowadzania koni. Zboże i okowita 
ciągle spadąją. Na giełdzie rząd zakazał handel obcemi 
papierami.

Używamy prześlicznej wiosny. Przyjemność przecha 
dzki zastąpiła inne zabawy.

J. C. K. Ap. Mość najwyźszem postanowieniem z d. 
4go b. m. raczył uwolnionemu od obowiązków a - 
dwokala we Lwowie Dr. Klemensowi Raczyńskiemu, 
uznając chwalebne jego usługi i udowodnioną ucz­
ciwość udzielić ty tu ł radcy cesarskiego.

Pięćdziesiąta piąta lista składek za zakład nauko­
wy gospodarski w Dublanach.

A) N a  fu n d u sz  szkoły: PP. Franciszek Torosie- 
wicz 25 złr., Albert Thieriot 2 złr., Józef Jabłono­
wski z Rawy, oblig pożyczki naród. 5-proc. z roku 
1854 subskr. na budowanie gmachu szkolnego 5,000 
złr.; Michał Gnoiński, oblig pożyczki naród. 5-proc. 
z r. 1854, 250 złr.; Wysoki W ydział Stanów król. 
Oalicyi, na budowanie gmachu szkolnego z funduszu 
domestykalnego 10,000 złr.; dar Jego C. K. Apost. 
Mości z przeznaczonej sumy 10-letniej na utrzyma 
nie szkoły, za pierwszy rok 1,500 złr.; Edward Du 
niewicz 25 złr.; ksiądz Marcin Konkolowski 10 złr. 
Julian Skolimowski 50 żłr.; Józef Bocheński 50 złr  
i W aleryan Krzeczunowicz oblig. indernn. 200  złr. 
Razem na fundusz szkoły 17,112 złr.

B) N a  gospodarstwo wzorowe: P. Henryk Malcze­
wski 50 złr. Suina 55ej listy 17,162 złr. Dodawszy 
do tego sumę 54ej listy 42,733 złr. 513/4 kr., jest 
ogółem 59,895 złr. 513/4 kr.

Z tego wypada 34,615 złr. 2 i 2/4 kr. na szkołę, 
a 25,280 złr. 30 V4 kr. na gospodarstwo. Ogół fun­
duszów jak wyżej 59,895 złr. 513/4 kr. mk.

Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. galic.
We Lwowie d. 5 kwietnia 1856 r.

Zast. prezesa Krasicki.

W iedeń 9 kwietnia. Wczoraj nie było konferen- 
cyi biskupów. Słychać, źe trzy razy na tydzień od­
bywać się mają posiedzenia ogólne, a prócz tego 
wydziały do szczególnych przedmiotów codziennie 
zbierać się będą. Oest. Volksfr. podaje następnie 
imiona obecnych biskupów:
SJJ.Prowincya kościelna W i e d e ń .  Kardynał arcybi­
skup Rauscher; b:skupi: Ignacy Feigerte z St. Pol­
len, Franc. Józ. Rudigier z Linz.

P cst -
Prow. kośc. Z a d r a .  Józef Godeassi arcyb. za 

drzański; Aloizy Marya Pini biskup Spalato, Piotr 
Maupas biskup z Sebenico, Winc. Zubranicz biskup 
kotarski.

Prow. kośc. M e d y o l a n :  Bartłomiej hr. Romilli 
arcyb.; Piotr Aloizy Speranza biskup z Bergamo, 
Piotr Ferre biskup z Crema, Ant. Novaskoni bi­
skup z Cremony, Jan Corti biskup z Mantui, Anioł 
Ramazzotti biskup z Pawii.

Prow. kośc. W e n e c y a :  Jakób Bignotti biskup 
z Adryi, Jan Renier biskup z Belluno, Manfred Be- 
Iatti hjskup z Ceneda, Andrzej Casasola biskup z Con­
cordia, Jan Ant. Farina biskup z Trevizo, Jan Ca- 
pellari biskup z Vicenza, Benedykt Riccabona biskup 
z W erony, Józef Trevisanato arcyb. z Udine.

Prow. kośc. O s t r z y h o ń  (Gran): Kardynał ksią­
żę arcyb. Ścitowski; Emeryk Farkas biskup z Stuhl- 
weissenburg, Ant. Kamer biskup z Raab, Stefan Moy- 
ses biskup z Nowosoli, Jerzy Girk biskup z Fiinf- 
kirchen, Franc. Szency biskup z Steinamanger, Au­
gustyn Roskovanyi biskup z Waitzen, Jan Ranolder 
biskup zW essp rin , Bazyli Popowicz biskup grecko- 
katol. z Munkaczu, Józef Gaganecz biskup grecko- 
iatol. z Preszowa.

Prow. kośc. K a i o c z a :  Józef Kunszt arcyb. Ka- 
loczy, Aleks. Czajaghy biskup z Czanodu, Franc. 
Szaniszló biskup łaciński z W. W araźdynu, Ludwik 
Haynald biskup Siedmiogrodzki.

Prow. kośc. E r l a u .  Wojciech Bartakowićz arcyb. 
W ładysław Zabojski biskup spiski, Ignacy Fabry bi­
skup koszycki.

Prow. kosc. Z a g r z e b ,  Arcyb. Jerzy Haulik; Jó ­
zef Jerzy Strossmayer biskup Djakowarski.

P ro w . kośc. F o g a r a s s :  A leks. S terk a -S u lu tz  
g r e c k o - k a t o l .  a r c y b .  F o g a r a s z u ,  B a z y l i  E r d e l y i  g r e -
cko-katol. biskup z W. W araźdynu, Jan Alexi gr. 
kat. biskup z Sznmos-Ujvar, Aleks. Dobra gr. kat 
biskup z Lugos.

Następnie przybyli na konfereneye: Mateusz Gła- 
dyszewicz administrator dyecezyi krakowskiej; Hen­
ryk Ferster książę biskup wrocławski; Michał Ri 
mely areyopat z Martinsbergu w Węgrzech; Jan mi- 
chał Leonhardt wielki kapelan armii.

Znany pułkownik w służbie angielskiej Tiirr, 
który jako zbieg z wojska austryackiego areszto­
wany był niegdyś w Bukareszcie, wywieziony do 
Austryi i tam osądzony, przybył jeszcze 16go mar­
ca do Korlu pod strażą austryacką i tam oddany 
władzom angielskim.

Z ałożen ie kamienia w ęg ie ln ego  pod k ośc ió ł 
w otyw ow y, ma się odbyć z w ielką uroczystością  
w roczn icę zaślubin cesarsk ich , to je s t  24 g o  b. m. 
w  obec ca łeg o  w yższego  duchow ieństw a baw iącego  
obecn ie w W iedniu na konferencyach konkordato­
w ych. M iejsce gdzie  kamień położony będzie ma być 
przystrojone św ietn ie , i prowadzić do n iego będzie  
brama gotycka z posągam i św iętych patronów fami­
lii cesarskiej.

— Paryski korespondent do Oesfr. Z tg  czyli co 
na jedno wychodzi wiedeński korespondent do Con- 
stitutionnela pisze, źe hr. Buol wyjedzie 20go, bo

wy"?źoio oznacza cel dla którego okupacya
zarządzoną była; nigdy Austrya po za ten cel nie 
wychodziła. Podobnie jak w traktacie państw zacho­
dnich z 10 kwietnia tegoźroku, opuszczenie Księstw 
zastrzeżone było w powyższym traktacie po dopeł­
nieniu celu, a tern większa jest pewność Porty, źe 
Austrya opuści Księstwa, iż w traktacie z państwa­
mi zachodniemi oznaczono termin prekluzyjny, w któ­
rym wojska zachodnie kraje tureckie opuścić będą 
winny, co się tyczy Austryi, zastrzeźonem to było 
do późniejszej umowy.*

W innem miejscu mówi ten artykuł: „Austrya o- 
puści Księstwa, zajęła je  w pewnym celu , a prze­
to tymczasowo. Musi jój to być nawet pożądanem, 
aby jak najprędzej wojska swoje cofnęła, bo oku­
pacya ta jest dla niej ciężarem. Tak dobrzo interes 
wojskowy jak i skarbowy nakazuje zaniechać tej o - 
kupacyi, przenieść wojska na właściwe ich stacye za­
łogowe, liczbę ich zmniejszyć i płacić je  nie sre­
brem lecz papierami jako walutą jedynie kursującą. 
Tak jak opuściła Toskanię kiedy obecność jej wojsk 
tamże stała się niepotrzebną, tak również opuści ona 
Multany i W ołoszczyznę, skoro to bez niebezpie 
czeństwa da się uskutecznić; nigdy z^ś nie miała 
innych zamiarów. Austrya nie myśli o posłannictwie 
zaborczem w tych stronach, ale o posłannictwie kul­
tury, wpływu moralnego, spokojnych związków, stó 
sunków handlowych, a dąży do tego wszystkiego 
nietylko we w asnym ale i w europejskim interesie, 
Inna znów rzecz, iż ewakuacya nie da się uskute 
cznić naraz jeden, ale odbywać się musi powoli, 
gdyż jakkolwiek Austrya pragnęłaby uczynić to śpie- 
sznie, to przecież muszą koleją różne ewentualno­
ści wejść w w ykonanie, zanim to nastąpić będzie 
m ogło. Przedew szystk iein  Rosya musi istotnie uczy  
n ić  z a d o s y ć  z o b o w ią z a n io m  n a  s i e b i e  p r z y j ę t y m ,  n o
we granice muszą być wprzódy wytknięte, organi- 
zacya Księstw urządzona, spokojność w*nich zape 
wniona, a pokój w ogóle nietylko na papierze ale i 
w rzeczywistości wykonanym być musi. Odpowiada 
to zupełnie temu, co uczynić obowiązały się pań­
stwa zachodnie, z któremi przecież Austrya stała i 
stoi jeszcze na jednej linii, z któremi wspólnie wy 
tknęła warunki pokoju, skłoniła Rosyę do poko 
ju  i pokój przyprowadziła do skutku*.

Ministeryalny pruski dziennik Zeit we wstępnym 
artykule o pokoju szczególny kładzie nacisk na u - 
stąpienie wojsk austryackich z Księstw Naddunajskich.
Z zawarciem pokoju m ów  Zeit, okupacya ta staje 
się bezwątpienia zbyteczną. Austrya wyraźnie wy­
mieniła cel tej okupacyi w traktacie z Turcyą z d. 
14go czerwca 1854, jako to : zapobiedz anarchii i 
niedozwolić Rosyanom najść ponownie granic Moł­
dawii. O anarchii nie może być teraz mowy, kiedy 
władze są w pełni używania swoich atrybucyj, a 
najście granic po zawarciu pokoju ustaje. Niewiado­
mo jakie warunki położono lub położą w przedmio­
cie ustąpienia wojsk obcych z posiadłości tureckich. 
Ale niewidzimy powodu dla któregoby wyprowa­
dzenie wojsk miało być odwlekanem. Nje należy 
wątpić, iż Krym niedługo będzie opuszczony, bo już 
rząd francuski czyni do tego przygotowania, Rosya

także ustąpi z Azyi Mniejszój i zwróci Kars. Tur- 
cya sama zajmować się będzie bez pomocy obcej 
reformami, a co do Księstw Sułtan sain bez pomocy 
państw zagranicznych zajmie się ich reorganizacy? 
zasięgnąwszy zdania krajowców i mając wzgląd nf> 
interesa Księstw. Jakiźby cel miało zatem dłuższe 
przebywanie wojsk austryackich w posiadłościach 
tureckich? Turcya niebędzie przecież zmuszaną de 
ponoszenia kosztów wojennych. W chwili ogłosze­
nia pokoju służy owszem Turcyi prawo żądania, aby 
ze wszystkich posiadłości jej łącznie z Księstwami 
obce wojska wyszły, a niewiadomo nam wcale czy 

znajdzie jaki powód do odmówienia tych żądań' 
taka jest treść artykułu dziennika ministeryalnegc 
pruskiego. T0n tego artykułu jest rosyjski i więcćj 
an i-austryacki niż anti-zachodni.

- aron Roller b. poseł austryacki w Stambule, 
który po powrocie swoim z Turcyi mieszkał w Pra­
dze, otrzymał wezwanie telegrafem do Wiednia.

. ^ ara y m*ędzy administracyą skarbową i za­
łożycielami nowego towarzystwa kredytowego ziem 
skiego zakończyły się w sobotę. Towarzystwo pu­
ści w obieg na pierwszy początek 20 mil. złr. któ­
re mają być rozebrane następnie: bank kredytu ru ­
chomego bierze 6 mil., dawne towarzystwo ziem­
skie które z nowem się łączy również 6 mil. dom 
handlowy Pereire i jego spólnicy 6 mil., a 2 milio­
ny dom handlowy wiedeński, Brandais-Weikersheim.

, W  Medyolanie d. 2go b. m. wieczór, inspektor 
wielkiego szpitalu Dr. Mojoli, ugodzony został prze- 
dedrzwiami domu swego kilkakrotnie nożem lub szty­
letem. Rany jego są niebezpieczne; sprawca nie jest 
schwytany, a i powody tego skrytobójstwa nieznane.

O st-D .-P ost użala się na nieporządek panu­
jący na kolejach administrowanych przez towarzy- 
stwo-francuskie i daje za przykład, iż rzeczy hr. Ru­
dolfa [Apponyi nowo mianowanego posła do Lon­
dynu zostały gdzieś w drodze, a lubo potem na za­
pytania telegrafem przesyłane, znaleziono je  w Pra 
dze, mimo tego nie poszły one zaraz, a poseł zmu­
szony był sprawiać sobie w Paryżu suknie i bieli­
znę, żeby módz wizyty pooddawać.

— Oestr. Volksfreund powiada, źe obrady bisku­
pie w Wiedniu w największej trzymane będą taje­
mnicy i jeżeli w tej mierze będą co pisać korespon­
denci dziennika, dziennik ten radzi, aby temu nie 
ufać.

Królestwo Polskie.
Z dzienników  w arszaw skich nic prawie nie mo­

żna się  b y ło  dotąd dow iedzieć, co się dzieje w kraju, 
w którym pisma te w ychodzą; w rubryce „W iado­
m ości krajow e* czytaliśm y tylko pow tarzające się  
w tysiącznych tonach korespondeneye i doniesienia  
o koncertach , ruchach m uzycznych i obrazach, tak 
iż zdaw ało się, źe  ca ły  kraj zachorow ał na artyzm, 
gra ty lk o , maluje albo rozprawia o sztuce. Z nrZY-

P7Zet°x wi/ lzimy’ źe ŚWI'eźo wychodząca
k o n ik a  wiadomości krajowych i zagranicznych szer­
sze naznacza pole „Wiadomościom krajowym*. W jej
™ ® rze czyńm y następujące doniesienie o
rozpoczęciu budowy kolei żelaznej konnej między 
Guzowem a Rudą guzowską stacyą kolei ż e laz n e j  
warszawsko-wiedenskiej:

„Trudność transportowania materyałów surowych, 
jako i przerobionych, stanowi w kraju naszym pra­
wie największą przeszkodę do rozwijania się pro- 
dukcyi rolniczej, a tern bardziój przemysłowej. W y­
sokie ceny frachtów, niestałość tychże cen, a czę­
sto zupełne niepodobieństwo transportów, podały 
myśl przedsiębiorcy zakładów guzowskich, zbudo­
wania kolei żelaznej, korzystając z doświadczeń na­
bytych w tym względzie przez zakłady fabryczne 
za granicą.

„Zawiązała się na dniu 19 grudnia r. z. przed 
rejentem Józefem Noskowskim, spółka pod nazwą 
Paweł hr. Łubieński i spółka, celem założenia i 
ex loatowania kolei żelaznej konnej pomiędzy Rudą 
a Guzowem. Akt spółki stósownie do przepisów 
prawa wywieszonym został w trybunale handlowym. 
Spółka rzeczona wzięła w wieczystą dzierżawę od 
właściciela dóbr Guzów grunta pod kolćj zająć się 
mające, zobowiązała się opłacać rocznie tytułem 
czynszu po rs. 4, z morgi zajętych gruntów i pra-

formy, pojmowaliśmy zbawienny jej wpływ, na wycho­
wanie publiczne, niezdawało się to co ksiądz Tarski 
P!°wit — ale jak tu wystąpić z przeciwnem zdaniem, 

y milcząca starszyzna zdawała się podzielać to jego 
hn^V,nanie' Lecz znalazł się między nami rycerz, bez 
ć t i i  71» 1J rw°e'' Znalazłeś się ty Gwalbercie i zwió- 
twem ar*mi prze8$dy walkS uwieńczoną zwycięz-

cti a i?  zvrnhsztwl przyzn8Je > mówil ksiądz Leszczyń-
V J a S ś w , 0dnióst ksiądz Kamiński, co to u-

I i to w chwili JkiPriha’ on zadal wtedy 8tan°wczy 
® h •7*(7adnionv od rim w n8jwiększym kłopo­
cie, bo z8£ y njpeci,wnika drażliwym dla mnie 
pytaniem: 6 bzłeg°> że reforma dozwoliłaczego nigdy nabyw ało, aby «Wleccy profesoramj
akademii? Księża akademicy do czasów tej przemą­
drzałej reformy, byli jak mnisi najsurowszej reguły po­
święceni wyłącznie wychowaniu młodzieży, a to w bo-
jaźni bożej, co jest początkiem wszelkiej mądrości,__
Wisi wpawdzie i dziś nad waszą kapitularną kaplicą 
tablica z napisem: Oratorium S>~- Posarii, A c a d e -  
miae Cracoviensis. Ale w niej nieujrzysz modlącej gję 
młodzieży akademickiej, opasanej paskiem Niepokala­
nej Najświętszej Panny Różańcowej —- paskiem strze­
gącym ich od złego. Wisi wprawdzie i dzis w kole­
gium Jagiellońskiem tablica z napisem: Stubtt Com­
m unis, ale w niej niemasz zgromadzonych akademików 
na modlitwy.

— I na obiady odezwał się w tedy X. Kamiński —

0 dobre to czasy były, przyszło się , zapukało, i rze­
kło: Pauper venit, a usłyszawszy— Christus venit, 
zasiadało się do wspólnego stołu zajadając gratis o- 
biadki, przeznaczone dla biednych.

To odezwanie się xiędza Kamińskiego, wywołało 
powszechny śmiech, wszyscy bowiem wiedzieli, że 
xiądz Tarski, zwykle dawniej zjadał takie obiadki — 
śmiech ten nietylko wstrzymał jego kaznodziejski za­
pał, ale tak go zmieszał, że dopiero pochwili odezwał 
się:— „Za te twoje niewczesne koncepta, odpokutujesz 
kiedyś xięże Kamiński, a będzie tern boleśniej, że każ­
dy powie, to je g o  wina. “

—  Mniejsza o to rzekł X. Kamiński nielubiący bydź 
dłużnym odpowiedzi niech sobie wtedy powiedzą, to 
jego wina, a dziś pięknieby było, gdyby kto powiedział: 
napijcie się mojego wina.

— Czy tak kto powiedział, tego ani ja  ani ty mój 
kanoniku zapewne niewiesz — bo starszyzna została 
w kawiarni, a tiam młodym kazano iść do klasztoru.— 
Ale obadwaj byliśmy świadkami sprawdzenia przepo­
wiedni X. Tarskiego w roku jak mi się zdaje 1808 bo 
za koncept dostał się na kilkomiesięczne rekolekcye do 
klasztoru XX. Kapucynów.

— Cóż to był za koncept? odezwał się xiądz Stefan de 
kowem~~n'eznam ^ ° ’ k°m v'^edy n’eM  u was w Kra-

1 ~  ,9 l° tak się stało— mówił dalej X. Leszczyński. 
„Jan Mię (-j. 1842 d g grudnia) w Krakowie przez ty­
le lat redagował i drukował gazetę, wydawał podczas

wojny francuskiej, osobne dodatki do tej gazety z wia­
domościami z placu boju, które sprzedawano po mie­
ście, wołając: E x tra  B la t!—  X. Kaminski zapytał się 
takiego roznosiciela, co ty wołasz. kto E xtra  Z b lad ł? 
To posłyszawszy nasze PaPry krakowskie, zaczęły 
biegać za roznosicielem, wołając: kto E x tra -Zbladł? 
Dla uniknienia tego, musiał zaprzestać Maj tej głoszo­
nej sprzedaży E xtra-blatów, ale i X. Kamiński, jak 
powiedziałem za ten koncept poszedł na rekolekcye.

Wszakże X. Tarski niedoczekal się, mówił kanonik 
Janowski, tak spełnionćj swej przepowiedni, umarł bo­
wiem w r. 1 8 0 0 — X. Kaminskiemu musiała ona przyjść
do myśli, bo właśnie odbywał te rekolekcye u 0 0 . Ka­
pucynów, gdzie w kruchcie koscielnąj pochowany X. 
Tarski, przypomniał mu się zamieszczonem tam jego 
nadgrobkiem. I kto wie czyli wiedząc iż x , Tarski po 
śmierci przekazał znaczny fundusz Bractwu Miłosier­
dzia, nie pomyślał sobie stojąc na jego grobie, ja wtedy 
zakłopotałem tego starca, a on mnie teraz upokarza,' 
dając mi poznać, iż  dlatego poprzestawał na strawie j 
biednego, aby po śmierci swej żywił ciągle biednych.— 
Jak często sądy ludzkie podobnie są mylnemi, ja  naj­
lepiej przekonałem się, » przekonałem się z niemałą bo-' 
leścią, będąc tych sądów ofiarą. Wiem ja, że ludzie1 
mówili dowiedziawszy się o mej sekularizacyi: Duma i j 
chciwość opanowały na starosc tego Franciszkana!— 
Wy zaś wiecie, gdyż przed wami wyspowiadałem się , 1 
że opuścić klasztor, w ktorem przeżywszy tyle lat, u- i 
ważałem już za dom rodzinny, że zmienić sposób ży- j

cia, który stał się dla mnie drugą naturą, było dla mnie 
cięzkiem umartwieniem. Ale do zrobienia tego kroku, 
zmuszało mnie przekonanie, iż przez to stanę się uży­
teczniejszym bliźnim. Pensyą bowiem pobieraną jako 
profesor akademii, obracałem na wsparcie biednych, na 
pomnożenie biblioteki klasztornej, na różne potrzeby’ko­
ścioła i klasztoru. Dziś możeby w gruzach leżały jego 
okazałe kruczganki z ich pięknym zbiorem wizerunków 
biskupów krakowskich; gdybym walących się sklepień 
nieuratował z własnych funduszów. Tyle robiąc z pen- 
syi, pomyślałem, ileż będę mógł robić, jeżeli powię­
kszę dochody moje, dochodami z probostwa i z kanonii, 
przywiązanemi do profesury akademicznej, a których 
w zakonie nigdybym niemiał. Zmieniłem więc tylko ty­
tuł zakonnika na kanonika, bo wiecie że żyję jak mnich 
i umrę jak mnich.

— Drugiego niedokażecie kanoniku, odezwał się X. Ste­
fan de Medem, my zakonnicy umieramy, nie zostawia­
jąc ani grosza.

— I ja  go niezostawię.
A składane corocznie tysiączki do kasy, Bra­

ctwu Miłosierdzia i Banku pobożnego, czyliż niezo- 
staną?

Te już dałem ubogim.
— Ubogim się dąje tylko na pożyczkę, którą Bóg 

piąci. (D. c. n.)
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wa swoje w księdze wieczystej dóbr Guzów obja­
wiła. Następnie wypuściła akcyj 18 po rs. 1,500.

„Położenie gruntu jest nader zakładowi kolei że­
laznej sprzyjające. Płaszczyzna zupełna ze spadkiem 
ciągłym, prawie jednostajnym z Rudy do Guzowa, 
mosty znaczniejsze tylko 2, nasypki i przekopy nie 
wynoszą 3,000 sążni kubicznych.

„Kolej przechodzić będzie przez wieś Sokule o - 
bok zakładów znaczniejszych cegielnianych, przez 
wieś Starowiskitki i w obudwu tych miejscach u - 
rządzone zostaną zjazdy boczne celem ładowania 
towarów miejscowych. Roboty ziemne, budowy mo­
stów i pomieszkań, już rozpoczęte zostały, drzewo 
na podkłady i podłużne płatwy już jest wyrobione 
i w znacznej części z lasu wywiezione, żelazo za­
kontraktowane i w części już na miejscu. W ierce­
nie dziur w szynach rozpoczęte, zdaje się zatćm, 
źe z końcem lipca droga do użytku będzie otwartą.

„Przedsiębiorstwa przemysłowe mają tę własność, 
że budzą w innych miejscach podobne sobie zakła­
dy. Donoszą nam, źe z drugiej strony Rudy zapro­
jektowaną je s t przez Adama hrabiego Krasińskiego 
kolój podobnież konna z Rudy do dóbr Radziejo­
wice i przechodzić będzie przez znaczne lasy ra­
dziejowskie."

N i e m c y
Na posiedzeniu Izby niższej w Berlinie w dniu 7 

b. m., deputowany Herzberg z Ostrowa w Poznań- 
skiem złożył pismo dwóch nauczycieli wiejskich 
w Księstwie, o których deputowany Morawski mó­
wiąc o nadużyciach wyborczych nadmienił by ł, it  
landrat pruski Wocke wymógł na nich groźbą wo- 
towanie w myśl rządu. Obaj ci nauczyciele oświad­
czają teraz, iż dep. Morawski mówił przeciwko ich 
przekonaniu. Dep. Morawski odpowiedział na to, 
iż mówił on był wtedy o trzech nie o dwóch nau­
czycielach. Nie chce on wchodzić w powody dla 
jakich dwaj nauczyciele wymienieni tu odwołali swoje 
poprzednie zdanie; ale to tylko może powiedzieć, 
iż trzeci z nich, którego pisma tu nie ma, pozba­
wiony został swego urzędowania. Oświadczenie to 
p. Morawskiego wielkie w Izbie uczyniło w raźenie- 
lecz się wszystko kończy na tern chwilowem w e- 
wnętrznem uznaniu słuszności zarzutów przeciwko 
prawomocności wyborów w Księstwie. O docho­
dzeniu nadużyć ani myśleć.

— Z powodu zakończenia wojny, rząd pruski 
zniósł zakazy wyprowadzania koni z krajów swoich 
poza obręb związku celnego niemieckiego. Za tym 
przykładem póidą zapewne niebawem całe Niemcy,

— Dnia l ig o  czerwca nastąpi ślub Księcia Re­
jenta Badeńskiego z księżniczką Ludwiką córką Księ­
cia Pruskiego.

F r a n c y  a.
Monitor ogłasza następującą notę:
Zanim dopełnioną będzie ratyfikacya traktatu po­

koju, zawartem zostało zawieszenie broni na mo­
rzu pomiędzy Francyą, W. Brytanią, Sardynią i 
i urcyą z jednej, a Rosyą z drugiej strony, w skut­
ku czego zgodzono się, źe zdobycze, które nastą­
piły po dacie podpisania traktatu będą zwrócone, źe 
wydane zostaną rozkazy aby istniejąca blokada na­
tychmiast była zniesioną i źe zakaz wyprowadzania 
w czasie wojny z Rosyi produktów rosyjskich a 
szczególniej zboża bezzwłocznie odwołanym będzie. 
Czynności konsularne i formalności wymagane od 
żeglarzy i kupców wykonywane będą prowizory­
cznie przez ajentów mocarstw, które w ciągu woj­
ny zechciały się zajmować interesami państw wo­
jujących.

Szkoła centralna w Paryżu z powodu przekroczeń 
dyscyplinarnych została zamkniętą. Z tego samego 
powodu otrzymała szkoła politechniczna trzechtygo- 
dniowy areszt. Uczniowie szkoły centralnej, w któ- 
rój się kształcą architekci i cywilni inżynierowie żądali 
feryj pokojowych, ażeby się mogli swobodnie po u- 
licach Paryża przechadzać, gdy im to odmówionem 
zostało, zaczęli śpiewać nową piosnkę rewolucyjną 
i dopuszczać się rozmaitych nadużyć.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 3 b. rn. za­

pytywał p. Ewart lorda Palmerstona czy do rządu 
greckiego uczynione zostały kroki o zniesienie uciąż­
liwego dla handlu cła? Lord Palmerston odpowiedział, 
źe względem tego od jakiegoś czasu trwają korespon- 
deneye dyplomatyczne, lecz dotąd nieosiągnęły za- 
dawalniającego skutku. P. Mitchel zapytuje czy blo­
kada rosyjskich portów trwać ma aż do ratylikacyi 
traktatu pokoju? Lord Palmerston oświadczył, źe 
Wczoraj ( 2  kwietnia) kongres zawieszenie broni 
rozciągnął również do floty. Dotąd ograniczał on 
się tylko do operacyi na lądzie i przyczynę tego 
łatwo pojąć. Wątpliwem bowiem było jaki skutek 
wezmą układy, a gdyby i na morzu wolny ruch był 
przywróconym mogliby byli Rosyanie łatwo korzy­
stniejsze zająć stanowisko przy wznowieniu kro­
ków nieprzyjacielskich. Podpisanie traktatu położy­
ło na szczęście kres możliwości powrócenia do sta­
nu wojennego a te'm samem i blokada jest już nie­
potrzebną, czy jednak angielskie ókręty kupieckie 
bez niebezpieczeństwa zawijać mogą do portów ro­
syjskich, zaręczyć za to trud„0, to £wiązek ma 
z mnemi względami a przeto odpowiedź na to jest 
w tej chwili niepodobną.

— Na posiedzeniu Izby niższej z dnifl ± h m 
wszczyna mowę lord Goderich o sporze amerykań­
skim. W edług dzienników, dopuścił sif p S m n -  
lon w Washingtonie wielkiej opieszałości i sam do 
kłędu się przyznaje. Pod dniem 27 lutego 1856 
Pisał bowiem poseł angielski w W a s h in g to n ie  do  
amerykańskiego sekretarza stanu p. Marcy, a  £af u_ 
j® że mu wprzód nie udzielił z dnia lOgo lu te g o

1855 datowanej depeszy, którą mu w tej chwili za­
łącza. Depesza ta, w której wyrażoną jest goto­
wość rządu angielskiego zakończenia sporu sądem 
polubownym, mieści w sobie wyrazy: „Zechcesz 
WPan depeszę tę panu Marcy udzielić". Pytanie, 
czy to przez dzienniki rozgłoszone pismo p. Cramp- 
tona jest prawdziwe? P. Gladstone prosi o pozwo­
lenie zrobienia paru uwag, zanim lord Palmerston 
na interpelacyą odpowie. Nadaremnie oczekuje Izba 
od 2ch miesięcy, mówi on, na przyrzeczoną kore- 
spondencyą z Ameryką, chociaż się ta według pół- 
urzędowych oświadczeń jeszcze w wrześniu prze­
szłego roku zakończyła. Jeżeli rząd koresponden- 
cyą od tego czasu wznowił, natenczas nie ma on 
na to nic więcej do powiedzenia i będzie cierpliwie 
czekał. Nie chodzi mu bowiem tyle o korespon- 
dencyą samą , jak o to aby się dowiedzieć, jaki jest 
obecnie właściwy stosunek Anglii do Ameryki, i czy 
już tak zwane ultimatum  pomiędzy obydwoma rzą­
dami wymienionem zostało, lub czy jest jeszcze na­
dzieja spokojnego załatwienia sporu. Gdzie odpo­
wiedzialność rządu ustaje, tam się rozpoczyna od­
powiedzialność Izby niższej. Nie może spuścić z u - 
wagj, źe kiedy się parlament w pełnem może taktu 
milczeniu zamyka, inne głosy słyszeć się dają któ­
re przeciw rozumowi sprawiedliwości i pokojowi 
walczą. Pominąwszy rozdrażniający język, używany 
przez mniemane organa opinii powszechnej, roze­
szła się mylna, jak się zdaje pogłoska, źe Anglia 
ma zamiar wzmocnić stojącą w Kanadzie siłę woj­
skową. W obecnym stanie stosunków do Ameryki 
półnbenej, mógłby ten środek smutne następstwa 
sprowadzić. Zanim rząd tak daleko się posunie, wy­
słucha zapewne wprzód głosu Izby, który jak mó­
wca jest przekonanym, za pokojem i prawami do­
brego sąsiedztwa przemówi. Jeżeli korespondeneya 
jest zakończoną winna być zakomunikowaną Izbie, 
jeżeli nie, niechaj to rząd objawi, a zapewne wię­
cej będzie pocieszającem dowiedzieć się , źe trwa 
jeszcze lub na nowo rozpoczętą została, i źe rząd 
niema przyczyny powątpiewania o porozumieniu 
z Ameryką.—Mój czcigodny przyjaciel, odpowiedział 
lord Palmerston, wie zapewne równie jak wszyscy, 
jaką jest organizacya rozmaitych wydziałów rządo­
wych, i że sprawy tamże przy wpływie niespodzie­
wanych i niezwykłych okoliczności, nieprędko za­
łatwiać się dają. Czcigodny mój przyjaciel bierze 
za lekko inne sprawy, któremi w ostatnich czasach 
wydział spraw zewnętrznych zajmować się musiał.... 
(P. Gladstone i inni: nie, nie!). Tak je s t, bierze 
je  za lekko. Izba wie, że inne nader ważne i tru­
dne układy wymagają obecnie szczególnej baczno­
ści rządu. Niezapomniała ona, że od początku po­
siedzeń ciągle nalegano na ministeryum spraw za­
granicznych o korespondeneye z Karsu. Ułożenie 
tych papierów wymagało wiele pracy i ostrożności 
nie ze strony podrzędnych urzędników, lecz ze stro­
ny wyżej w tym wydziale położonych osób— i przed­
łożenie nastąpiło. Co się tyczy aktów odnoszących się 
do sprawy amerykańskiej, tyle powiedzieć mogę, źe 
prawie juź są p rzygo tow ane  i źe w k ró tce  przedło­
żone być mogą. Wyznać jednak muszę, że niemo- 
gę odpowiedzieć wezwaniu mego czcigodnego przy­
jaciela i rozbierać kweslyę której wszelkie szcze­
góły nie są jeszcze Izbie wiadome, i oczekuję chę­
tnie sądu szanownych członków Izby, gdy już będą 
w po iadaniu materyałów na których można będzie 
oprzeć zdanie. Co do pytania mego szlachetnego 
przyjaciela (lorda Goderich), sądzę, że wzmianko­
wane przez niego pismo jest właściwą kopią komu- 
nikacyi, której p. Crampton stosownie do odebranej 
od forda Clarendona instrukcyi, panu Marcy udzielił, 
z przypadkowego jednakże opóźnienia nie wypływa 
tak wielka szkoda, gdyż wzmiankowane instrukeye 
lorda Clarendona zakomunikowane zostały ówczesne­
mu posłowi Stanów Zjednoczonych w Londynie pa­
nu Buchanan, co się wykaże wkrótce z papierów 
jakie Izba przedłożone mieć będzie.—Następnie wy­
tacza się spór pomiędzy p. J- Graham i p. J. Na­
pier. Spór ten nie dotyczy kampanii bałtyckiej, lecz 
szturmu na St. Jean d’Acre. Z powodu listu który 
admirał ogłosił w Timesie, sądzi sir J. Graham, źe 
cofnąć się musi do tego przedszesnastoletniego wy­
padku i przedstawia postępowanie Napiera przy każ­
dej sposobności jako więcej wątpliwe niż chwale­
bne. Admirał Stopford dał mu nawet naganę. Sir 
Ch. Napier bronił swej przeszłości wymownie i od­
czytał list lorda Stopford, w którym tenże przepra- 
sza go za daną mu naganę. Admirał Berkeley i 
Mr. Cowper stają po stronie p. Graham, kiedy prze­
ciwnie pp. Malins, Lindsay i Roebuck, z żywym ze 
strony Izby objawem jednomyślności przyznają Na- 
pierowi palmę tryumfu

Teatr wojenny.
Spór toczą właśnie z sobą dzienniki europejskie 

°  t0> jak prędko wojska sprzymierzone opuszczą 
Krym i p a s tw o  otomańskie: jedne utrzymują, źe 
natychmiast po ratyfikacyi traktatu pokoju, armie 
sprzymierzone odpłyną z tauryckiego półwyspu 
z lu r iy i ;  inne dowodzą, źe jeszcze przez 5 mie­
sięcy stać będą sprzymierzeni w zajętych przez sie­
bie stanowiskach w Turcyi, a nawet w Rosyi, a’do- 
piero po upływie tego przeciągu czasu, ewakuacya 
nastąpi. Spór ten zdaje nam się zbytecznym. Cho­
ciażby bowiem wojska francuskie, angielskie i au- 
stryackie rozpoczęły już dzisiaj oddalać się z kra­
jów tureckich i rosyjskich, wywozić ogromne zapa­
sy i materyały nagromadzone tam przez dwa lata, 
cały rok może upłynie, zaczem wymarsz ten ukoń­
czą, a po pięciu miesiącach znaczne jeszcze siły 
anglo-francuskie stałyby w państwie otomańskiem.

Żadna jednak wieść niedoszła nas jeszcze ze Wscho­
du, aby którakolwiek z armij sprzymierzonych czynił

przygotowania do opuszczenia Krymu, a szczególniej 
Turcyi. Spodziewamy się wprawdzie wkrótce wiado­
mości, źe rozpoczęła się ostatnia scena na krym­
skim teatrze wojennym, wojska sprzymierzone wsia­
dają na okręty i odpływają z tauryckiego półwyspu, 
lecz scena ta przeciągnie się zapewnie kilka mie­
sięcy i ledwie w październiku zapadnie ostatecznie 
zasłona na ten teatr wojenny. Nie tak prędko jednak 
doczekamy się wieści donoszącej, źe Anglo-Francuzi 
opuścili państwo otomańskie. Dotychczas nigdzie do- 
strzedz nie można znaku przygotowań do ewakua- 
cyt Turcyi. Przeciwnie, wojska sprzymierzone roz­
siedlają się coraz wygodniej w tern państwie; dono­
szą o tern ze wszystkich stron Turcyi: Korespon- 

encya Pruska  dziennik urzędowy, zamieszcza list 
z Warny z 22go marca, z którego podajemy nastę­
pujący wyjątek: „W  tych dniach spodziewają się tu 
przybycia kilku oddziałów wojska angielskiego, a 
mianowicie pułku artyleryi i dwóch pułków jazdy 
ze Skutari, które następnie ruszą w głąb kraju i 
ain rozłożone będą. Chociaż dzienniki ouropejskie 

wystawiają nam pokój coraz bliższym, u nas tu wszy­
stko jeszcze ma postać wojenną. Dla angielskiej ja ­
zdy przybywają tu codziennie oddziały koni zaku­
pionych w Wołoszczyznie, Mołdawii i Siedmiogro­
dzie. Z rozpisania liwerunków i dostaw żywności 
dla wojsk angielskich w Bułgaryi obozować mają­
cych, pokazuje się, źe korpus angielski w tej pro- 
wincyi tureckiej, liczyć będzie 15,000 żołnierzy, 
wrachowawszy w to oddziały wojsk nieregularnych 
angielsko-tureckich, znajdujące się w Szumli i w Tyr- 
wmaie. Przed kilkoma dniami francuska intendentura 
?.a;T ,Wiua, u . przedsiębiorcy budującego statk i, 400 
wielkich bark przewozowych dla transportu żywno­
ści i paszy wzdłuż brzegów. Trzeci pułk kozaków 
sułtanskich jest sformowany zupełnie, uzbrojony i 
ubrany, lecz niema jeszcze koni, których nadejścia 
z Wołoszczyzny w tych dniach się spodziewają". 
Korespondent Timesa z Carogrodu pisze, że wojska 
angielskie w stolicy tój i jej okolicy znajdujące się 
liczą 25,000 żołnierzy. Nietylko one nie czynią ża- 

nyc przygotowań do odjazdu, lecz codzień pra­
cują nad coraz wygodniejszem ro zkw aterow an iem  
Się na tern zajętem przez siebie stanowisku, najwa- 
żuiejszem może w Europie pod względem strategi­
cznym i handlowym, a które nadaje taką ważność 
Konstantynopolowi i Turcyi. Donosiliśmy juź da­
wniej o przygotowaniach czynionych przez Anglią 
dla urządzenia sobie stanowiska wojsjtowo-morskie- 
™ , ^ K eb!tZOÎ dzie’ M q c e j najważniejszym punktem 

im0rza .Czarnefł°- Wprawdzie oświad- 
y ,a 7go kwietnia w Izbie niższej rząd angiel­

ski przez usta Fryderyka Peela podsekretarza w mi- 
nisteryum wojny, źe milieya i legiony cudzoziem­
skie zaciągnięte przez Anglią, wkrótce rozbrojone- 
mi i rozpuszczonemi zostaną, a kontyngens angiel- 
sko-turecki będący na żołdzie angielskim, przejdzie 
na żołd su łtana; lecz nie oświadczył p. P eel, czy 
kontyngens ten zmieni swoich dowódzców; dzisiaj 
bowiem wszyscy oficerowie w tym legionie, 30,000 
żołnierzy liczącym, od porucznika aż do naczelnego 
dowódzcy są Anglikami; jest to zaś pytanie wa­
żniejsze niżli to, kto żołd płacić będzie.

Jedna tylko Turcya zaczęła juź ustępować z sta­
nowisk i twierdz zajętych przez jej wojska na ro­
syjskich wschodnich wybrzeżach Czarnego morza, 
w Mingrelii i Abchazyi. Czyni to jednak nie z przy­
czyny zawarcia pokoju i zawieszenia broni, lecz że 
wojska te niemają co robić już na tych  wybrze­
żach po niepomyślnej kampanii Omera paszy w Min 
grelii, i niemogłyby się tam utrzymać pod naci­
skiem dwóch nieprzyjaciół: Rosyan i febry. W praw­
dzie zawieszenie broni zatrzymało nacisk Rosyan, 
lecz febra niezważając na armisticyzm morduje szczą­
tki korpusu Omera paszy stojące wśród błót Min­
grelii lub rozłożone w szeregu forteczek wzniesio­
nych na bagnistych wybrzeżach czerkiesko-czarno- 
morskich. Forteczki te , o których tyle rozprawiają 
dzienniki europejskie wystawiając ważność odebra­
nia ich Rosyi i zburzenia, są to , prócz Anapy i 
Redutkale, gromadki drewnianych baraków otoczo­
nych ziemnym wałem. Mogły one odgrywać pewną 
rolę w wojnie Rosyi z Czerkiesami, lecz w walce 
przeciwko armiom i flotom Europejskim niema­
ją żadnej wartości; dzisiaj byłyby dla Rosyi bez 
1 żadnego użytku, a nawet powiedzieć można, że u- 
trzymanie ich przynosiło zawsze dla Rosyi więcój 
szkody niż korzyści, gdyż co lat parę wymierały 
w nich całe prawie załogi rosyjskie, w tak nie­
zdrowych miejscach założone były te nadmorskie 
warownie; pod szatą pysznej roślinności, co pokry­
wa bagnistą okolicę tych tw ierdz, kryje się zabój­
cza febra, a różnobarwne kwiaty rododendronu 
kwitną na grobach całych wymarłych tu pułków.

od kary wymierzonej za przekroczenia drukowe, otrzymało 
pożądany skutek. Prośbę Figara podaliśmy byli nieda­
wno w piśmie naszem.

-  Magistrat miasta Monachium postanowił zapisać na 
wieczne czasy groby dwóch mieszkańców tego miasta, 
których imie w dziejach sztuki żyć będzie, to jest Sen- 
nefeldera (umarł 183 4) wynalazcy-litografii i Gabelsber- 
gera (umarł 1849) wynalazcy Stenografii.

—  W Neapolu spodziewają się wkrótce wybuchu W e­
zuwiuszu, gdyż zwykłe pojawy zapowiadające wybuch dają 
się Już spostrzegać, jak  np. wyschnięcie okolicznych stu­
dzien. Z Rzymu mnóstwo cudzoziemców wvieżdża do 
Neapolu.

—  Grek Simonides wyszedł cało z procesu o fałszo­
wanie starożytnych rękopismów. Sądy w Berlinie nie mo­
gły mu udowodnić fałszerstwa i oszustwa względem bi­
blioteki publicznój w Berlinie, albowiem nie traktow ał on 
o sprzedaż rękopismów z upoważnionemi do tego osoba­
mi , ale sprzedawał je  w Lipsku. Odstawiono go przeto 
do granicy saskićj. x

—  Rossini pytany niedawno w pewnam towarzystwie 
paryskiem, dla czego nic nowego nie komponuje, rzekł: 
IMa co mi na stare lata trudnić się? W e Francyi i W ło­
szech więcój robi hałasu pytanie, dla czego ja  żadnćj no- 
wój opery nie piszę, aniżeli wszystkie dotychczasowe opery 
narobiły. 1

—  W  d. 21 marca umarł w Portsmouth admirał H y­
de Park.

Królowa angielska otwarła subskrypcyę na odbu- 
owę teatru Covent Garden, zapisawszy się 1000 f. szt.

Cesarz Aleksander I I  dozwolił wydawcom „W zo- 
row sztuki średniowiecznój w dawnćj Polsce" pp. Prze- 
żdzieckiemu i Rastawieckiemu kopiować rzadkie przed­
mioty do dzieła ich stósowne, a znajdujące się we wła­
snej zbrojowni w Carskiem siele. Konserwator tego zbioru 
zawiadomił wydawców, iż mogą przysłać rysownika do 
kopiowania przedmiotów żądanych.

— Do Gazety K rzyżow ój p ;sz,  z Hagi, że u dworu 
i w mieście mówią wiele o jakimś kufrze z kosztowno­
ściami i sukniami królowój wdowy, które były sadzone 
brylantami. Kufer ten wysłany został z Hagi 17  go sty­
cznia do Petersburga, dom spedycyjny Gend i Loos za­
ją ł  się p rzesyłką; tymczasom otrzymano z Petersburga 
Wiadomość, iż  rzeczy pomienione nie d o sz ły  tam wcale.

—  W Moguncyi wykopano przy wybieraniu fundamen- 
tów szczątki drukarni Guttenberga, przynajm nićj był tam 
walec drewniany z cyfrą tego wynalazcy sztuki drukar­
skiej i na nim wyrżnięty rok 1441. W  kilka dni pó- 
żniój wydobyto kilka innych sztuk drzewa, jak  się zdaje 
składających prasę drukarską i kilka kamieni płasko ścię­
tych jak  do rozcierania farby.

W yszedł N r. 12 Tygodnika Roln.-przemysłowego K ra­
kowskiego i zawiera:

1 ) Część urzędową.
2) Projekt statutu dla szkoły praktycznój gospodarstwa 

wiejskiego.
3 ) O rasach bydła gospodarskiego.
4 )  O sadownictwie w górach Skólskich p. Konst. Stan. 

Pietruskiego, (ciąg dalszy).
5) W yjątek z starych gospodarskich praktyk (miesiąc 

marzec).
6) Rozmaitości.
7) Ogłoszenie do gospodarskich sekretów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gazety niemieckie popisują się zwykle swoją zna­

jomością rzeczy i drwią z francuskich, że im zbywa na 
potrzebnój nauce do traktowania przedmiotów w związku 
z nią będących. N ie lepiój to idzie i najpoważniejszym 
pismom niemieckim. Gazeta powszechna Augsburgska, 
którćj każdy niemal artykuł ubrany w biret doktorski, 
pisze o konferencyach biskupich w W iedniu, nie znając 
nawet statystyki kościelnój. Między innemi znajdują się 
w niój te słowa: „Biskupstwo Krakowskie należy do pro- 
wincyi kościelnój Poznańskiój, a najznaczniejsza część pro­
bostw szląskich do osobnego biskupstwa Wrocławskiego." 
Tymczasem biskupstwo Krakowskie podlega arcybisku­
powi warszawskiemu i obejmuje dyecezyę Kielecką i K ra­
kowską; probostwa szląskie nie w większój części, lecz 
wszystkie należą do dyecezyi W rocławskiój, nie będąc 
odłączone od niój po rozdziale Szląska między Austryą 
i Prusy.

Podanie redaktora dziennika Figaro do nowonaro- 
adzonego księcia Eugeniusza Napoleona o uwolnienie go

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
V P teden . K ursa telegraficzne z  dn. lOgo kwietnia- 

Metaliki 5-procent. 86 ®/,,.. — Metaliki 4% -proc. 7 7a/s .—
Metaliki 4-proc. 8 7 6 Metaliki 5-proc. z r. 1858 / 4 % .
Metaliki 5-proc. z r. 184 2 ----—  2 '/„-proc. 84%  __
1-proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1830 r. 250, 802. —  Poży­
czka naród. 5-procent. 87 . —  dto 4% ,-procent. 7 6. —  
dto z r. 1850 4-proc. 6 7. —  Augsburg 102 . —  Lon­
dyn złr.J 10 kr. 3. —  Paryż 119 T/s . —  Akcye Bankowe 
1183. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn .— . —  
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —  B. — . —  O st - Donau 
Dampfschif. — .

K urs krakow ski z d. 10 kwietnia. Bankn. austr. 
ż. 110 , płacą 109% ,. —  Pruski kurant ż. 1 0 9 %  pł. 
10 8 3/4. —  Ruble sr. nowe ż. 104, pł. 103. —  Cwan- 
bygiery nowe żąd. 118, pł. 112. —  Cwancyg. stare ż. 
113, pł. 112. —  Imperyały żądają 36 , płacą 35 % . —  
Dukaty austr. holend. ż. 20 3/ 4, płacą 20. —  20-franki 
żądają 3 5 % , pł. 3 5. L ist zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 % , pi* ^9 li- Listy zast. galic. z kuponami 
ż- 8 7, pł- 86 /a . —  Listy Indemn. z kupon. ząd. 89,—  
dłacą 7 9 % .

K u r s  lw ow ski z dn. 7go kwietnia. Dukat holen­
derski złr.' 4 kr. 42 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 4 . __
Półim periał ros. złr. 8 kr. 10.—  Rubel ros. złr. 1 kr. 84. 
T alar pruski złr. 1 kr. 2 9. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 8. Kurs list. zast. w galic. stan. Insty­
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. —  kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. — .—  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  z 9 kwietn. Metaliki 8 6 %,. Nowa 
pożyczka 6 7. —  Akcye Banku wiedeń. 1 1 3 0 .—  Akcye 
kolei żelaznój półne. 2 9 8 % . — Agio od złota 5 % , od 
srebra 1 '%• — Oblig. uwoln. grunt. 7 9 %a . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 87 % 6-

K u rs  W rocław ski Z dn. 8g 0 kwietnia. Banknoty 
austr. 101 ®/6 żąd .—  Bankn. polsk. 9 2 %  d .—  Listy zast. 
polkie dawn. 92 7 i«  % 92 S/i a n °we — żąd. —  Listy zast. 
oznańskie 4-proc. 9 9 %  dają. dto 3 % -proc. 89 dają. —  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 84 '/ą

Przegląd polityczny,
Poczty zachodnie nie doszły  nas dzisiaj wieczór, 
wiedeńska nic ważnego nie przyniosła.
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P r z y j e c h a l i  od 9 do 10 kwietnia.
H O TEL P O L L E R A . K siążę Sapieha Adam w ł. dóbr a K ra­

siczyna. H om olacz E d w ard  w ł. dóbr, R echkron  Izy d o r kap itan  
z D rezna. M iroszew ski Sobiesław  w ł. dóbr z Chrzanow a. 
N ow aczviisk i K onstan ty  w ł. dóbr z T arnow a.

H O T EL  D REZD EŃ SK I. Thiinie K arol fa b ry k a n t, K arol 
F ry d e ry k  D y try ch  fabrykan t z W ro c ław ia . Z ipser K arolina, 
Z ip ser Jo a n n a , Z ipser K ry sty n a  z B ilska. W olań sk i E razm  
w ł. dóbr ze Lwowa. F ran c iszek  v. Bóhm budow niczy z Ja-
worznia.

K O L E J  Z E L 4 Z M  
cod zien n ie

Pociągi osobowe odchodzą z K r a 'o w a :
. t o  godzinie 12tćj min. 35 po po u

Do Jlębicy j Q godzinie 10tej min. 35 w nocy-
. . j o  godzinie 4tój min. 35 z ran®',Do Oświęcima J # | odzinic 2 - min 40 p0 połnd-

Przychodzą do K rakow a: ^
o godzinie 3ej min. 2 południu. 
» godzinie lej mm.Dębicy

Z Oówiecima ) ” ^ dzinic

j o godzinie te j  ^  ^  ^  ^  

j 0  godzinie 9tej min. 15 wieczorem ........

{ U f a d e s l a M e ) .

Odpowiedź na krytykę dzieła X. Sadoka Barącsa
ŻY W O TY  SŁA W N Y C H  ORMIAN W  PO LSC E

umieszczoną te Czasie N. 52 r. b.

Gdy nam przed rokiem wydawca pan Wojciech Ma- 
niecki zapowiedział w dziennikach wydanie d z ie ła : „Ży­
woty sławnych Ormian" przez X . Sadoka B arącza , wy­
liczywszy w szumnój anonsie wszystkie w tćm dziele u- 
mieszczone im iona, przestrzegaliśmy autora, żeby albo 
swoje dzieło zmniejszył, wyłączając wszelkie do sławy 
ani tytułu ani pretensyi niemające im iona; albo tytuł 
„sławnych" zamienił na inny, więcćj odpowiadający we­
wnętrznej treści tego dzieła. Gdy jednak autor tego u- 
czynió się w zbraniał, przepowiedzieliśmy mu krytykę, 
która rzeczywiście w N. 52 Czasu nastąpiła.

Z ciekawością i z tóm większćm zaufaniem przystąpi­
liśmy do odczytania tćj k ry tyk i, wyczytawszy zaraz na 
w stępie, że ani zaw iść, ani złe chęci szanownemu kry­
tykowi pióro podały.

Zgadzamy się zupełnie co do niewłaściwego tytułu 
„Sławnych* i co do etymologicznego rozbioru tego wy­
razu ; niemnićj podzielamy zdanie szanownego krytyka 
Że autor niepotrzebnym bom bastem , zwyczajnych i ledwie 
w małym obrębie znanych żywotów, zaćmił zasłużoną 
sław ę, talentem i istotną zasługą celujących mężów; ża­
łujemy że tyle pracy i w ytrw ałości, pożyteczniejszym ba 
daniom dziejowym niepoświęcił, lecz nie możemy zamil­
czeć, że szanowny krytyk wbrew zamówionego umiarko­
wania, boleśnie dotknął autora, poniżając pracę tego 
niezmordowanego zbieracza dziejowego, znanego z wielu 
innych prac historycznych, dobywającego z pyłu zbutwia­
łych aktów k lasz to rnych  i archiw ów , pamiętniki krajowe, 
do tego stopnia, że je  naw et za n iegodne uzn a je  zatru­
dniać prasę drukarską. Uważamy krytykę, za n iezbędn ie  
potrzebną i silną potęgę do rozwoju i postępu piśmien­
nictwa krajow ego, lecz krytyka niepowinna zniechęcać 
autora od dalszych usiłow ań, ani ubliżać mu twierdze­
niem , że dzieło, jego niegodne ‘ zatrudniać prasę. Dzieje 
obejmują w sobie opisy narodów, plemion i pojedynczych 
indywiduów, Die mogą zatem mieć zawsze i wszędzie ró ­
wnego interesu dla ogółu. Autor niezdradza wcale zarozu­
miałości by swoim pamiętnikiem zainteresować kraj cały, 
a prasie drukarskićj, która wydołała już nieraz nawało­
wi szkodliwych spółeczeóstwu pamfletów, nieuwłacza by- 
najmnićj wydanie tak  nieszkodliwej książki. Jeżeli więc 
szanowny k ry tyk , miał li tylko na ce lu , jak  sam na wstę­
pie wyznaje, wskazać autorem zasady, na jakich się 0 - 
pierać pow inni, gdy publiczność nowym dziełem ob­
darzać zam yślają; mógłby sobie ważniejszy obrać przed­
m iot, jak  żywoty X . B arącza, przedmiot tak mało inte­
resu w publiczności wzbudzać mogący. Zdaje się więc 
że szanowny krytyk obrał sobie dzieło X . Barącza tylko 
za pozór by dotknąć więcćj narodowość orm iańską, niż 
samego au tora, co zdradza w dalszym ciągu swój kry­
tyk i, niedopuszczając, by Szymonowicz i Zimorowicz mo­
gli być pochodzenia ormiańskiego dla tego jedynie , że 
stanęli na parnasie polskim ; wytykając Ormianom pie- 
niądzmi nabyte szlachectwa i cytując bez p o trzeby  imio 
na zmarłych niedawno ojców żyjących jeszcze rodzin, by 
okazać nicość ich żywota. W  odpowiedzi na to , przyta­
czamy ci szanowny krytyku, ustępy z nieznanój ci za­
pewne historyi emigracyi Ormian do Polski, a w nich 
znajdziesz t j tu ł  pochodzenia szlachetnego i zasług poło 
żonych w tćj nowćj ojczyźnie.

Po zburzeniu miasta Ani stolicy królów Bagratidów 
w wielkićj Armenii (jk‘óre liczyło 100 ,000  domów i 
1001 kościołów [patrz Conversat. Lexicon Brockhaus 10 
Auflrge] i k tó re  w ruinach dziś jeszcze podziwienie tu ­
rystów wzbudza) przez A lp-A rslana, Sułtana Seldszuków 
v, r- 1 0 61 częśó rycerstwa i szlachty  pod przewodni- 
twem dwóc znacznych książąt udali się zbrojną ręką do 
Krymu a z tamtą d na Ituń czerwoną, gdzie od księcia 
Theodora Dymitrowicza przyję,.; zostali. Liczba tych zbroj­
nych wychodźców, stanowiący^ narodu, wynosiła
około 2 0 ,0 0 0 . Ksią ęta ljowscy u±ywa]i ich przeciw Po- 
łowcom. Prócz krom arzow ormiańskich, których znany 
Armenista profesor Neuman wspomina, stwierdzają także 
dziejopisarz? nasi, a **4 j nnymi Jan Alnpech radca 
lwowski, pisząc o przesiedleniu rmian z Kijowa i Łucka 
do Lwowa przez księcia Leona za o yciela Lwowa w pa­
miętnikach swoich temi słowy się w>raza - rDrmiańskiego 
narodu żołnierze uzbrojeniem, ubiorem 1 języ iem (które 
z 6obą z Krymu przynieśli) do T atar w podobni 
przez tegoż (Leona) umieszczeni zosta 1 (we wowie 1 
w r  1280, w nagrodę iż za ich pomocą książąt rus ich, 
jem u irzeciw nych, częścią do układów z sobą przywi 
u przez to i wzmógł się w potęgę i prawie monarc ią na 
R u-i południowej założył.*

f o  upadku królestwa Ormiańskiego w Cylicyi około 
roku 13 75 nastąpiła powtórna emigracya Ormian. Po­
dług podania uczonego jezuity Krusińskiego, emigracya

Ormian za W ładysława Jagiełły i W itholda W . Księcia 
Litewskiego nastąpiła. Tenże powiada: „Gdy stołeczne 
miasto uciemiężonych pod Tamerlanem Ormian pokona- 
nóm zostało, najpierwsze ich familie uchodzić poczęły, 

zbliżając się do granic Polsk i, otwierały sobie zbrojną 
ręką wolne przejście, ponieśli jednak ciężką od Polaków 
pod Kamieniem klęskę. W iększa liczba pozostałych Or­
mian przyjęła służbę wojskową u księcia W itholda.

Pisarz ormiański Pater minus Beszkiani obliczył Or­
mian do samćj tylko Polski przybyłych na 4 0,000, któ­
rzy pozbawieni majątków i posiadłości w swojćj ojczy­
źnie; znaleźli u książąt ruskich i królów polskich, go­
ścinne przyjęcie, swobody i przywileje. Gdzież się więc 
podziała ta liczba? Kiedy Orm ianie, zamiast się po tylu 
upłynionych wiekach, przy gościanćj opiece swoich no­
wych władców pomnożyć., przy ostatnim podziale Polski 
razem z Litwą tylko .8 0 0 0  dusz liczyli. Odpowiedź na 
to znajdziemy w samych dziejach Polski.

Oto najprzód w bojach przeciw Połowcom w trzyletnićj 
wyprawie znaczna częśó wyginęła. Późniój gdy Polska i 
Litwa przez Krzyżaków zagrożoną została, w armii pol- 
sko-litewskićj znajdowało się dużo rycerzy ormiańskich, 
którzy w walnej bitwie pod GrOnwaldem i Tannenber- 
giem , przyczynili się do zwycięstwa i zniesienia całego 
wojska zakonu, o czćm autor Jan  Y cigt w 7mym tomie 
historyi pruski ć j , strona 7 5 wspomina.

W  roku 1444 w r.-i szczęśliwej porażce W ładysława 
IV  pod W arną, liczono bardzo wiele Ormian poległych 
o czćm także rękopis Kaspra Butachowiczu znajdujący 
się w księgozbiorze kapituły ormiańskiej lwowskiój po­
świadcza. Ostatnią posługę zbrojną w masie ale już zna­
cznie zmniejszonej, spełnili Ormianie w roku 1 6  83 pod 
królem Sobieskim w liczbie 5 000 żołnierza w wyprawie 
pod W iedniem , o czem Zbieracz literacki krakowski z r, 
1838 w 4tym tom ie, strona 9 4 ,  umieścił list pisany 
w Raciborzu na dniu 2 7 sierpni i 1 683 w którym woj­
sko halabftrdzistów, ormiańskich i pochód ich do W iednia 
z królem Janem III skreślony się znajduje (Deutsche Zeit- 
schrift von und fflr  Sehlesi n ).

Kiedy więc daleka przestrzeń wieków niedozwala wy­
wieść szlachetne pochodzenie wychodźców ormiańskich do 
Polski ze swój pierwotnćj ojczyzny, to nadają tu  wymienio­
ne fakta historyczne dostateczny ty tu ł ziomkom n3szym po­
chodzenia ormiańskiego do zasłużonego indigenatu krwią 
ich przodków okupionego.

K sią ię ta  ruscy i królowie polscy nadając im obszerne 
swobody i przywileje, których tu  wymieniać nie jes t m iej­
sce, umieli oceniać zasługi wychodźców ormiańskich, przy­
byłych do kraju z pewr.emi zasobami cywilizacji i oświaty 
z O rientu, tćj matki kultury europejskićj, stuli się przeto 
nożądaiymi i pożytecznymi mieszkańcami kraju. Późnićj 
cddili się Ormianie spokojnym zatrudnieniom , byli jedy­
nymi czynnikami handlu zagranicznego i oddawali się po­
sługom Rzeczy-pospolitój w stosunkach ze Wsehodem. Pro­
tegowani przez Królów w handlu zagranicznym, któren ich 
b y t m aterya lny  p o dn ió sł, n ie  czu li p o trzeb y  nabyw ania  z ie­
m i i s ta ran ia  s :ę «lo teg o  dyplom ów  szlacheckich  , któ^e
wiele rodzii zasłużonych i starających się o to , uzyskało. 
Dopi ro po rozbio-ze Polski, gdy przywileje ich ha- dlowe 
upadły, gdy syst m prcnibicyjny i h stosunki handlowe u- 
tęudniać zaczął, oddali się ziemiaństwu, a gdy do nabycia 
dziedz’cznćj z emi indigenatów p trzebowali, wywodzili 
niektórzy swoje szlachectwo z O rientu , inni z iś  otrzymali 
takowe cd rządu austryackicgo za świeżo położone zasługi 

Dobra ziemskie które posiadają, nabyli początkowo 
handlu zagranicznego, nie w kraju uzyskanych pieniędzy, 

późnićj zaś dorabiali się majątków pracą, opartą na wza- 
jem nćj pomocy.

Ze Ormianie są pożytecznymi i przywiązanymi synami 
teraźniejszćj ojczyzny; że mimo małćj ich liczby (bo tylko 
500 0 dusz w Galicyi i Bukowinie), w każdym zawodzie 
zaszczytne zajmowali miejsce ; żo moralność i praca jes t ich 
cechą dominującą, tego nikt sp-awiedliwie nie zaprzeczy.

Niepotrzebnie odmawiasz szanowny krytyku Szymonow: 
czowi i Zimorowiczowi ormiańskiego pochodzenia i zdra­
dzasz przez to niczć-n nieuzasadnioną niechęć przeciw ziom­
kom twoim ormiańskiego pokolenia; bo chociaż urodzenie 
wymienionych wieszczów je s t niezaprzeczenie ormiańskie, 
przeto Szymonowicz i Zimorowicz wychowani w żywiole 
polskim i kształceni na wszechnicy krakowskićj, uzyskali 
sławę polską nie ormiańską i nie przestają być Polakam-, 
rówr.ie jak  wszyscy na ziemi polskićj od tylu wieków za­
mieszkali Ormianie, wcieliwszy się w narodowość polską 
zaniechawszy swoich przodków mowę, odpadłszy od kościoła 
nacyonalnego wschodniego, przybrawszy imiona i obyczaje 
polskie, różnią się dziś od krajowców jedynie tylko obrząd­
kiem, i oni to zanieśli i rozszerzyli mowę polską w całćm 
księstwie Bukowińskićm zamieszkałóm przedtćm przez Ro­

manów i Rusinów.
Jeżeli ksiądz Sadok Barącz o możobnćm pochodzeniu or- 

miańskićm książąt Sapiehów i hrabiów Małachowskich 
wzmiankę czyni, niejest to jego własnym pomysłem. Czer­
pie on ten domysł z pisma Eugieniusza Borego. Pater mi­
nus Beszkiani i inni pisarze ormiańscy naczelników pierw- 
szćj do Polski przybyłćj Emigracyi mianują książąt „Sabe- 
litian i Małachosian*, a professor Neuman z Monachium 
nazywa ich „die Sabulizier und Malachosier", na czćm się 
fundują te niepewne domysły. wierdzenie autora nie jes t 
zatćm apodyktyczne i on sam. sw°ją niepewność wyznaje, 
więc krytyka tego ustępu me była tu wcale na miejscu. 
Zresztą przypuściwszy nawet, że pochodzenie to byłoby 
rzeczywiste, to imiona Sapiehów i Małachowskich niestra- 
ciłyby na swćj sławie, gdyby _°hok świetnego stanowiska 
jakie zajmują w dziejach Polski, mogli jeszcze policzyć an­
tenatów książąt od ośmset la t tu  zamieszkałych, a pochodząc 
z książąt z jednego z najstarszych cywilizowanych narodów 
chrześciańskicb, byliby (równie jak  dziś książęta Bagrationy 
z dynastyi Bagratidów najstarszym szczepem królewskim 
w całym świecie) najstarszym szczepem książęcym.

Jeżeli ksiądz Barącz niepotrzebnie panegirykami szafuje, 
chcąc niemi okrasić zwyczajne i pospolite żywota, to szano 
wny krytyk wpada w przeciwny, niemnićj błędny extrem 
wyliczając niepotrzebnie żywota nam współczesne i imiona 
ojców i matek pośród nas żyjących rodzin. Extemporacia

ta  zupełnie do krytyki nie była potrzebną i niepodnosi jćj 
wcale, przeciwnie, niemile uderza niejednego czytającego, 
rażąc w nim niezatartą jeszcze pamięć świeżo zgasłych ro­
dziców i krewnyeb, których imiona krytyk, jak gdyby oso­
bistością powodowany, na żart publiczności wystawił, czego 
my jednak nie przypuszczamy, bo w takim razie odpowiedź
nasza byłaby inną.

Niechceray się d łu ićj rozwodzić, ani czytelników dłuiój 
zajmować, przedmiotem tak mało ogół obchodzącym, i koń­
czymy naszą odpowiedź z tćm przekonaniem, żeśmy szano­
wnego krytyka do względniej szćj i sprawiedliwszćj opinii 
dla Ormian polskich nakłonili, jaką w swojćj krytyce, mo e 
przez nieznajomość dziejów tego narodu objawił, i żeśmy 

autora do dalszych usiłowań dziejowych mętnie- 
chęcili. (6 1 8 )  T . B.

mm

Ważne Uwiadomienie
dla Szanownyeh

Gospodyń i Gospodarzy.
Odwołując się do poprzedniego zawiadomienia Szanownćj Pu­

bliczności, daje niniejszem wiadomość, że

słonina węgierska
(która według mniemania wielu osób) miała być w smaku 
niedobrą i w potrzebach kuchni niekorzystną — wyprawiwszy 
takową z bilu, według własnego kilkoletniego doświadczenia 
okazało się, że jest daleko topniejszą i smaczniejszą od kra­
jowej, tem samem korzystniejszą do użycia. Takowa znajduje 
się u podpisanego w Jatkach rzeźniczych pod Ł. 38. 
Upraszam przeto łaskawe gospodynie, aby o rzeczywistości 
zechciały się przekonać. biorąc na próbę chociaż pół funta 
i o prawdzie same orzekły, k  w * Biorący 50 funtów na raz. 
otrzymają znaczny rabat. (762-1-6) J. Ar mu łowicz.

I n s e r a t y .
(152). Leczenie w szystk ich  (*-A)

ustnych i zębowych słabości
używ aniem

i
UST-WCDY 

• f .  G .  P o p p a
praktycznego zębolecznika (zebowracza) w Wiedniu (Stadt 

Goldschmidtgasse N. 604)
w yłożone przez

D ra Ju liu sza  Janella
W itam y tę b roszu rkę  ja k o  p iękny  p rzydatek  do p rz e s ła ­

w nie znanćj ° Poppowćj A naterin  ustw ody, p rzez  n ią  bowiem 
w stąpiono na  dobrą drogę do coraz w iększego upow szechnie­
nia tejże w sw ych szczęśliw ych  sk u tk a ch  jak o  środka do ta 
przez żaden inny nie zastąpionego, z tąd  m ianowicie: że w  a 
licznych bólach ust i zębów , k tó re  dotychczas nic b y ły  ą -  
suw-ane, je d n a  ona pewno i szybko pom ag a ła  i pom aga. A naj­
w iększą  zręcznością  w yłożone tu z o s ta ły  s i ły  leczące Ana­
terin  ustw ody w  ogólności, z czego najznam ienitsze ustępy 
w ym ieniam y ja k o to : c z y s z c z e n ie  z ę b ó w ,  u w o ln ie n ie  od  o s a ­
d z a n ia  s i e  “k a m ie n ia  w in n e g o  ( z e b o z y d u ) ,  p r z y w r ó c e n i e  ic h  
p ię k n e j  n a t u r a ln e j  b a r w y ,  c z y s t e  u t r z y m a n ie  s z t u c z n ie  
w s a d z a n y c h  z ę b ó w ,  l e c z e n ie  n a p u c h ly c h  ł a t w o  krwawią­
c y c h  i g n i j ą c y c h  d z i ą s e ł ,  p e w n e  u w o ln ie n ie  odl b ó ln  zeD O w , 
u t r z y m a n ie  p r z y j e m n e g o  p a c h u  w o d d e c h u , o d d a le n ie  p r z y  
k r e g o  d e c h u  z  u s t  i t. d.

Podziękuję k ażdy , k tó ry  tego d z ie ła  używ ając za  ran ą  po­
sz ed łszy , w raz ie  od bólu uwolniony będzie. Szczęściem , feto 
p rzeczy ta  tra fn e  i zdrow e dyjetetyczne p rzepisy . Z egnam y 
au tora  s ło w a m i: „B roszu ra  ta  isto tn ie godna je s t  w ielkiego 
g ło su , k tó ry  sobie p. J. G. Popp p rak ty czn y  zęboleczm k w y ­
nalazkiem  rzeczonej w ody od ludzkości p o zy sk a ł. Dr;  A .

T ejże A naterin  u st-w o d y  d o sta ć  m ożna: w  ̂ K ra­
kow ie u p. T . G ó r e c k i e g o w e  L w ow ie u p. C. F . l H'Jde, 
w  R zeszow ie u p. J. S c h a itte ra , — w  B ia ły  u p. T . Ja s iń ­
skiego , — w  Bochni u p. N iedzie lsk iego , — w  B rodach u p. 
D ccknrla a p tek a rza , — w Ja ro s ła w ia  u p. J .' B a jana ,— w P rz e ­
m yśla u p. M aclialsk iego , — w S try ju  n p. Józ. G erm anu ,— 
w  Tarnopolu u p. M oraW etz, — w Z aleszczykach  u p. K o-
drebskiego et Comp., — w Czerniowcach u p. Różańskiego,— 
w  Kołomei u p. Gr. Różańskiego, — w Stanisławowie u pp. 
Braci Czuczawa. — w Sanoku u p. Danczaka aptekarza,— 
w Tarnowie u p. J. Jahn ,—w Bilsku u p. K. Schaffran.__

Podpisana ma. zaszczyt zawiadomić Szanowną Pnbli- 
cznośó, iż z dniem dzisiejazyn, otworzyła przy ulicy Sław- 
kowskićj w hotelu „ p o d  S o b i o M k i i n “

zaręczając za najsmaczniej przyrządzane potrawy jako 
szybką usługę.

( 7 6 3 - 1 - 3 )  Konstancy a B laszczykiew icz.

Der erste Transport
der schonsten Damenstrohhiite

ist bereits angekommen. Die Niederlage istvon der Weich- 
sel-Gasse N . 3 0 9 auf die Grodzker Gasse N. 19 7 zur 
ebenen Erde iłbertragen.

Hadeszła już pierwsza przysyłka
najpiękniejszych

kapeluszy słomkowych.
Skład ich przeniesiony z ulicy W iślnćj z pod N. 309
na ulicę Grodzką pod N. 19 7 na dole. (7 52 -1 -2 )

Das Photographische Atelier
Welches sich am Stradom N. 15 nur bis Ende dieses 
Monats befinden w ird , empfiehlt sich eiaem geehrtem 
Publicum mit PhotOgl*<ipłnen, von Miniatur ange- 
fangen bis ‘/a Lebensgrfi.se, zu mógliehst biligen Preisen.

V o rlau fig e  M a rk ta n z e ig e .
W ir erlauben uns einem hohen A del und einem P . T . 

Pubbkum die Anzeige zu nncben , diss wir mit einem 
reich sortirten L -ger von L einw and, Tischzeug und al­
ien in dieses Fach sehlagenden Artikeln w&brend des 
Marktes in Krakau sein werden. Naheres wird durch 
Anschlagezettel und Zeitung bekannt gegeben.

M it a llrr Hochachtung e m p f e h le n  wir uns im Voraus
M . W eiss  4- H U ler.

Tymczasowe doniesienie Jarmarkowe.
Podpisani mają zaszczyt donieść Prześwietnćj Publi­

czności , iż przybędą do Krakowa na jarm ark z wielkim 
zapasem p łó tna , bielizny stołowej i wszelkich tego ro­
dzaju artykułów. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze i gazety.

Przyczem polecają się naprzód łaskawym względom 
Szanownćj Publiczności .  .

(6  91-2-4) i l l .  Weiss i  R itter.

ZJIRZĄD EKONOMICZNY

ZAKŁSD FOTOGRAFICZNY
utrzymywany na Stradomiu pod L. 15, tylko po koniec 
bieżącego miesiąca, poleca się względom Szanownćj Pu­
bliczności Z  fotografiami począwszy od miniatury 
aż do półwielkości naturąlnćj , a  to po cenaeh jak nsj- 
umiarkowańszych. (7 5 3 -1 -3 )

L e o n  < *  i * i i  11R » < * rs;
Adwokat przeprowadiil się na Stradom L. 
do kamienicy p. Mi ińskiego.

19 gm. V I 
(7 5 7 -1 -1 5 )

O strz e ż e n ie .
Przestrzegam osoby, którymby oblig z podpisem moim 

mógł dostać się W ręce , aby treść onego *  pod pi- 
S O Itl  porównać zechcieli; oświadczam bowiem: i i  nigdy 
blankietów na obligi nie wystawiałem, i tylko w ł a *  
snoręczuie przezemnie pisany I podpisany 
oblig , za rzetelny i niepodejrzany uznam.

(7 5 1 -1 -3 ) Joel D aw id Judkiewicz.

w  Cyrkule Jasielskim
ma zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, iż założył

Blirli P t o n
i zaręcza że jak  z jednćj strony meszczędził kosztów ku 
celowi temu, z drugiej troskliwie nad tern czuwać będzie 
by tą czystę białość w płótnie wyprowadzić, która każdej
czeskiej fabryce wyrówna. ,  ,

, Cena od wyblichowania:
1 Sztuka 60 łokci obrósów  ............   z}r_
1 „ ' 60 „ s f f * .......................  „
1 pułsetek 60 » P u  ...................  „
1 sztuka 60 r> r ?czni ow ‘ • • • • • 1 „

„„.„.„ai zawiadamia powyższy zarząd Szanowną Publi­
czność, że handel pana J- ® 4 . we Lwowie przesyłki 
płucien do Blichu przyim°waó b?“zie, do których płucien 
prócz powyż wymienionych cen , koszta przesyłkowe doli­
czone zostaną. - .  ,

(5 8 5 -3 )  W o i z y  S c h w a r z .

ISAM BIŁO
który swój zawód w W iedn iu 'odby ł, a obecnie prowadzi 
go w Tarnowie , uwiadamia iż na składzie swym 
w zapasie ma HOłDKY w rozmaitych gatunkach, 
piękności i dokładności, z czem się poleca Szanownćj 
Publiczności. —  Podejmuje się wszelkich obstalunków. 
Ma także na składzie W A T Ę  w i e d e ń s k i e g o  W y -  
1’Obu. Mieszkanie jego w Tarnowie na ulicy Ber- 
nardyńskićj naprzeciw kościoła w d mu p. Majewskiego.

K a “  W  razie zamówień nie tylko że robota prędko 
odstawianą bywa, ale i tem się odznacza, że ceny w po­
równaniu są umiarkowańsze. (6  9 0-2-3)

G. k. T eatr niemieoki.
W  piątek 11 kwietnia H K R I A N I  wielka romantyczna 

opera w 4ch aktach, muzyka Verdego — • w roli E lv i r y  wy­
stąpi jeszcze raz pani Herrmann Czillag, w roli He m a n  i 
pan Jehle.

W  sobotę 12go kwietnia pierwszy gościnny występ pani 
Palm-Spaseer, królewsko-wirtembergskiej nadwornój śpie­
waczki w operze Meyerbeera p. t. H ugonoci i noc i .  
Bartłomieja czyli W e s e l e  k r w a w e ,  pani Palm- 
Spazzer wystąpi w roli V a l e n t i n i .°c. k. T eatr polski.

W  niedzielę 13 kwietnia UTOC i POR.WEH. dramat 
Bulwera w 4ch aktach. Drugi występ gościnny p. Adama 
WTIłaszBWSklegOi artysty teatrów warszawskich.

W  poniedziałek 14 kwietnia M l.l B Y  P A Y IK Y 8 I A I K , 
komedya w 3ch aktach oryginalnie wierszem przez Aleks, 
hr. Fredro napisana. Trzeci gościnny występ pana Adama 
M iłaszcwskiego.

Do dzisiejszego num eru dołączą sie 
DODATEK URZĘDOWY.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Antoni Iiłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.



K o n k u r s - K u i i d m a c h u n g - .
[N . 73 61 .]. B ei der k. k. Finanz - Landes -D ire l t io n  ffir 

das k rakauer R egierungsgebit th  kom m t die Stelle des F i- 
nanzwache O b e r-In sp e k to rs  m it dem G ehalte jiih rlicher 
1 2 0 0  fl. und m it dem g le ichen , den F inanz-S ekre ta ren  zu- 
stehenden A uspruch au f die V orrciikung  in die hshe re  Ge- 
haltsklasse von 1 4 0 0  fl. zu besetzen.

Bew erber Laben ihre gehórig  in stru irten  Gesuche ur.ter 
N aehw eisung des A lte rs , de r zu iickgelegten S tu d ier, der 
bisberigen V erw endung, de r erw orbenea D ienstkenntnisse 
der Kenntniss de r deutschen und polnischen oder einer der- 
selben verw andten sb.vischen S p rache, des tadellosen sittli- 
ehen u rd  pohtisehen V erhaltens, en ter A ngabe, ob und in 
welchem Grade sie m it Finanzbeam ten des k rakauer Regie- 
rungagebiethes verw andt oder verschw agert sicd , und zwar 
je n e ,  welche bereits in Saatsdieneten stehen im v o rg c s c b r ie -  
benen D ienstw ege bis 15 ten  M ai 185  6 beim P r a s id iu m  d e r  
Finanz-L andes-D irektion  in K rakau eiDzubringen.
( 6 9 8 - 2 - 3 )  K rakau am 2 6 teu  M arz 1 8 5 6 .

Offerten, welchen als Vadium 10% des in der Offerte an w  I 
fuhrten Betrages beizuschliessen sin dabgehalten werden wfrd  ̂ ^

Dl'fl HlVsfulIlVfln Rfllltllnnn 17_______  1 K .  . . .  ’ I 1-__ I . ■

-  -----

K i m d m a c l n m g ‘.
[N . 6 7 8 9 .] Z ur prowisorischen B esetzung de r fu r  den 

M agistrat in K rosno , Jasloer Kreises sistem isirten Stell® 
eines Sta tkassierr, w eleher auch verbunden sein w ird sich 
naeh M assgab ; seiner Befabigung ausser den K assa-G e- 
schaften  zu anderen beim M agistrate  vorkom m enden Ge- 
sch&ften vcrw enden zu la s se n , w ird h ierm :t der Concurs 
ausgeschrieben.

n;”"r"rirr.'n"'7"“"'n8|n uaogeuauen werden wird. I L "  J E  (1 i  Jv t .  m i - l - . l l

bedingnisse kfinncn im V ureau  des’'n rM agG tutr-D cplrT em en 'I sehreitenś d e s ' X ™ ' k 2  Fre", e h ? ' v o n T a ^ I  
eingeschen werden. ' Hesitzers un4 n  i  zreicfter von H anss bucherlichen

  M — * .  B s » n l
wszechnej wie 
podziemnego:

1) ° d  ulicy Poselskiej przez plantacye do kanal'u 
*o40 wystawionego.

2 ) Od drogi przez Nowyświat wiodącej aż do brzegu i 
W isły  przez Podzamcze, do której potrzebne ciosy, wapno i I 
cegła z zapasów miejskich furmankami miejskiemi dowożone 
będij, -  odbędzie sie w dniu 17go kwietnia 1856 w gmachu 
Magistratu w biórze IV. departamentu przez piśmienne opie- 
czętowane deklaracye, które jako Vadium 10%  zadeklaro-1 
wanej summy mieścić w sobie winny — publiczna licytacya.

Pla y  tej budowy, wymiar oraz warunki licytacyi moga I 
byc przejrzanemi w biórze IV. departamentu M agistratu. “ !

Kraków' dnia 28 marca 1856. (709-3 )

(sprengels dieses k. k Gerichtes hal a* aj l  a  chunir eines i wencines nat, die Namhaftma-
cnung ernes hierorts wohnenden Bevollmachtizten zur 
Annahme geriehtlieher Verordnungen, w.Mr,Ve„V di’esel- 
ben ledighch mittels der Post an den Anmelder u„d 
zw ar nut gle.cher R echtsw irkung. wie die zu "geSen  
Handen geschehene Zustellung® warden a b g S e t

b) den Betrag der angesprochenenHypothekarforderung so - K 87 de8 p i t e n ^ m ^ ^ b e r ^ I s i S
wohl bezuglich des Capitals, a is ' auch der S i g e n  " “m B,°dcn geblieben ist 18“® au f G lu”d
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit I la  aa am 27- Marz 1856.Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches P f .n l  
dem Capitale geniessen; S Pfandrecht mit

c) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten P„st ,,„d [ 7 3 8 " 3 '] 
<0 wenn der Anmelder sein»n i . .  „_____  . I E d i c t .

E  d  1 k  t .  ( 7 3 9 -1 -3 )
[N . 18 78.] Yom k. k. L andesgeriehte  in K rakau wer­

den in Fo lgę  E inschreitens des H r. C arl F re iherrn  von 
L ariss biicherlichen Bepitzers und B ezugsberechtig ten  des 
im W adow icer K reise liegenden , in der L andtafel Dom.
189 pag. 3 4 0  N . 6 und 7 haer. vorkom m enden Gutes 
Bulowice dolne rficksichtlich  de r «/ T heile  der I I  

.-Schede dieser Gid er au h B orzykow ski’,eb e r A ntheil ge-

i ir ir n  ( T iSUrg ^ es ZuscLrift de r K r a - i g0 ancesoTi T  * 7  T ““ ~"r**"6cu » iw i‘i«»w i wurae, i **v*“ wvłu;  umi a e r  A utheile  
“ u  f i . T r ^ “ ^ ‘“ ^ -M in is te r ia l-K o m m iss io n  vom seine.-6 F o r d ™ S t a Ł i T  t "  die U ebe^w eisu n g U n g  des Iaut Z uschrift der

Massgabe deTSfn aSfJ* I ^ g . - M i n i s t t ó a l - K o m m l s . I o n  V om  T o . ^ U T r T s S  5

«) wenn der Anmelder ^  £  rZ ^  "  1 W U
Sprengels dieses k  k. Gerichtes hat, die Nami,aft,im! , Vom k ’ k - L andesgeriehte in K rakau  wer-

ung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten. /u r  m g * E inschreitens des H r K arl F re iho r n 
Annahme genchtlicher Verordnungen. widrigens dieselben k  L ariss bucherlichen B esitzers und Be K , 
ledighch mittels der Post an den Anmelder „„a ! „ !  I ,ie .  w . a  • T“ 3 und B ezugsberech tig ten
mu gleicher Rechtsw irkung. wie die zu cigc'nen Handen Dom 1 8 9  b eg en d e n , in de r Landtafel

Zup-Ib-^ vS> S’ " ’lirden abgesendet werden. I n  ’ Pag ' 170  n - 12 baer. vorkom m enden Gutes
Anmehlune jv- . f -  f en!achG dass derjenige, der die , - Sle. 8ammt A tt -D o ln y , W ło śc ian k i, R zepow ski, Średni 
so f  o(,l6cl F |l s t einzubnngen unterlassen wurde, I kon ieczny  und der A utbeile  Bi dam- R u r  j  rr • ’
so angeschen werden w ird, ais wenn er in die Uebcrweisunr Isun<* des u ,  ,  , . .  B ielany Behufs der Zuwei-

d . „  z Z r ,  :?s g j v i  z * * ? * -  f a n t b  f * s r >  —  ™  ź

che bei dem K rosnaer M agistrate  und zwar, wenn sie b e - 1 hch anzum e!den. nacli Mass ihrer bfieherlichen Rangordnung auf das E ntla- 1 8 5 6  b ei diesem  k. k. G erichte scb V ftr ł *?“
reits angeste llt sind , m ittelst ih rer vorgesetzten  B ehorde I Die A n m d d u n g  ha t zu e n tb a lt^ n : | stungs-C apital uberwiesen worden. o d e r  im  sinn» , i„r o n . i s n m m . l t . .  ilthch  oder m dndlicb
und wenn sie n ich t in Sffentlichen D ieasten  stehen, m ittelst ’’

von

"WUCUj Ullllcio
des k. k. K re 'sam tes, in dessen B ezirke sie wobnen einzm
reichen und sich Ober Folgendcs auszuweisen:

a )  liber A lter, G eburtso rt, S tand und R elig ion,
b ) iiber das B efah igungsdekret zum S ted tkass ie r, dann 

die etw a zurUckgelegten Studien , wobei bem erkt wird, 
dass jen e  d ;n  Y orzug e rh a lten , welche die Comptabili- 
t& ts-W issenscbsft gebo. t  und die Prflfung  au3 dersel- 
ben g u t bestanden hab en ,

c ) iiber die K enntniss der deutschen und polnischen 
S p ra c h e :

il) liber das untadelhafte  m oralische B e tra g e n , die F ah - 
igkeiten , V erw endung und die b isherige D ienstlei^tung 
und zw ar so , dass darin  keine Periode libergangen 
w e rd e , endlich

e ) haben dieselben an zu g eb en , ob und in welchem G ra­
de s;c m it den Obrigen B eam ten des K rosnaer Magi 
stra tes verw andt, oder verschw flgert sind.

K rakou den 2 7ten M arz 1 8 5 6 .
( 7 1 8 —8 ) D er k. k . L andesprasident.

a) d ie -ir , „  ‘‘cs ^ a>s- Patentes vom 8ten P
W nb A ngahe des V o r-u n d  Zunam cns, dann Bodcn vcrsichcrt geblieben ist.
lir  -0 (H aus-N ro) des A nm elders und seines j Krakau am 27ten Marz 1856. 

allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den

—  ..............   ■-"■■soi uiiuug aui uas K n t la - I    u
stungs-C apital uberwiesen worden, oder im Sinne des «  27 anzum elden.

1853 -  w - l  D ie  A m u e ld u n g  k a ,  „

» ,  * •  geaaue  A o g .b e  d e , V e r . m d  Z m a m e e ,.  d a m  
W ohnortes (H au s-N ro .)  des A nm elders und seines 

Tu  B «vollmŁcb t ig te n , w elcher eine m it den 
g  e tzhchen E rfordem issen  versehene und legalisirto  
^ ollm acht beizubringen  h a t;

d)

u c -u . iiairm pn zu o tr z ; zow und i-ry sz tak , Jaslo e r K reises, I , Auassgaoe a e r ion trefienden R eihcnfolge ein- 
wird hiem it der Concurs bis 1 5. Mai 1 85 6 ausgeschrieben. I g ®w*Higet h a tte , dass er ferner b t i  der V erhandlung 

M it der Geraeinde H ebam m enstelle zu Strzyzow , ist die I n ‘c'b t w eiter gchOrt werden wird D er die Anmel 
B estallung j&hrlicher 3 0 fl. CM. von de r Gem einde 8 tr z y - 1dungsfrist Yersfiumende ve rlie rt auch das R ech t j ^ l e r  
zow, und 1 5  fl. von den benachbarten Gem einde von letzte-1 ^ inw endung  und jed es R echtsm ittel gegen  ein von den e r -  
ren jedoch  nur auf 5. nach einander fo lg tnden Jah re  v e r -1 scheincn<Iun B cthcilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Paten- 
bunden. M it der G em eindehebam m enstelle zu Frysztak  ist tes vom 25 SePtem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom - 
die B estallung jah rlich cr 2 0 fl. CM. von der Gemeinde Fry- “ en’ un ter der V o raussctzung , dass seine F orderung  nach 
sztak verbunden. B ew crberinnen um diese S tellen haben sich £  . , r t ;r  br>cherlichen R angordnung auf das E ntlastungs- 
b,s zur obbezeichneten C oncars-F rist m it ihren  diesfalligen f a.P p  uberw 'esen w orden , oder im Sinne des §. 2 7 des 
Gesuchen, welche m it dem O riginal-D iplom e ais gep ru fte  I , ' fttentea vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  au f G rund und Bo
H ebam m e, oder einer legalen  A bschrift desselben , 'dem  I versich e rt geblieben ist.
Taufscheine, einem M oralitatszeugnisse und der Nachw ei- I K rakau  am 2 7. M arz  l

—  &v'** w civucr e in e  m it t le n i  ---------------- — ------
gesetzlichen E rfordem issen versehene und legalisirto j 1 8 7 ®- E d  i  C  t .  ( 7 3 6 - 3)

b )  ,°JJ“ acdlt beizubrinSen ha t i V o m k . k. Landesgeriehte in K rakau w erden in F o W  I v T T ' T ^  ^ noraern i3sen  versehene und lega lis irte
sowohl i r n  dur, anłgesI'!'ochenen D ypethckarfurderung, I E inschreitens des H e im  K arl F re ih errn  v. Lariss bUcher- bd 3 ach t b e izu b n ngen h a t;

gen  Z insen 1n'Cso w^it d ^ b ’ a l* “ “I1 -d,Cr a I l a i I i r ichen B ,‘fitzfirs '> d B ezugsberechtigten des im W ado- ^  “g  *** ange8Prochenen H ypothekarforde- 
re I t  r icer K rtise  liegend- ’ in  der L andtafel Dom. T s 9  p a g l  des CaPita Ia - a ' 8 a- h  der

c) die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten P o s t j z u w e is u u l  d cT ', M alec Behufs der
und I n t7  t  Zuschrift der K rakauer k. k. Grund-

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des Z. 61 73^'’ra r’T b S f ' c n T T ' ^ - T  n  1T  
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftma- digungsbaptals pr. 15,318 ń ^  J f /  ki m " k  i — '

4 « » a I b . . U d i . U c h » ; t S  d l  p « T T \  h “ B "  “ f  ' ’ “ fg a fo rd e n , ilm , F o r W „ „  „„,1

m Q nlenabgaaen-1 D ia A r . i & J j ’ i J f t , '

a )  die geneue A„ga! e des V or- und Z unam ens, dann
h v tS t i j a a s - K r ę )  des Anm elders und seines 

allfalligen B evoiim aoutig te .i, welcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordem issen versehene und legalisirte  
Y ollm acht be izubringen ha t;

det werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen 
wflrde, so angesehen w erden w ird, ais wenn er in die Uiber-K o n k u r s  -  A i i s s c h r e i b u n g .  , -    , m m a u ) V l b e r

[N . 15 2 0 .] Z ur B esetzung zw eier neu k re irten  Gemein- waisung se ' Der F orderung  auf das obige E ntlastungs-C api- j V ollm acht beizubringen h a f  -------
de-Ht-bammen zu S trz .z o w  und F ry sz ta k , Jaslo e r Kreises, I a “ ach M assgabe der ibn treffenden R eihcnfolge ein- b )  den B e trac  ,1™ ’ . .
w ird biem it de r Concurs bis 15 . Mai 185  6 ausgeschrieben. 8?»*Uiget lifttte, dass e r  ferner bei der V erhandlung Sowohl ane]C3l'r ° cbe" ';A H ypothekarforilerung,

L 856 .Taufscheine, einem M oralitatszeugnisse und de r N aćh w ei-. 
sung ih rer b isher gele iste ten  D ienste und erw orbenen V e r - |
d ienste versehen sein m ussen an die k. k . B ezirksam tern  | N' 18?7- E  d  i  Iv t .  (7 4 0 -1 -3 )

r h r ! n  k ' k7 Landesgeriehte in Krakau werden in Folgę E in- Cftreitens Hpp Hacm ł  roiliom.^ .. r   • i m .  . . .

uAcupic vurcut>u dwu u iussen an die 
zu Strzyzow  oder F rysztak  zu werden.,  - -  " — „u. i . -  ••• & .^..w ... n iasau  werrten in Pol«-cEin-

In  den diesfalligen G esuchen muss jed cch  de r O rt, in Besit '» ~ S der Herm  Carl F reiherrń v. L ariss biicherlichen 
welchen die Bewerberiu, di.. S te lle  an su ch t, genau ang, - l i e ^ T n ^  J S S S S t t S :  4 ?  
geben werden. K rakau  den 2 1. Marz 185  6. vorkommenden Gutes Nowa wieś BehuG <ie, T ’
( 7 2 2 -2 -3 )  Von der k. k. Landesregierung. ^ “b^uschiift der Krakauer k. k. Grundentlastungs-M inis'teriJ-
--------------------------- —     I Lommission vom 13. September 1855. Z. 5495. fijr  „f,- es Gut

K o n k u r s - A u s s c h r e i b u i l f i f .  J 'M 'S,u "  Urbaria,- Bnt8C,!Sd'Sun6scapitals pr. 14.122 fl. 40 kr.
I , ' > diejcnigcn, denen ein Hypothecarrecht m.r

(P . Z. 6 91 .] Bei dem k. k. O berlande«geriehte in K ra- I ®" G“tern zusteht, hiemit aufgefordert, i|u-e p'orderung und 
la u ,  ist eine R athste lle  m it dem jah rlich -n  G ehalte v o n l G" ® E c,,e ■‘‘"gstens bis zum 24 Maj 1856. bei diesem k k
2 0 0 0  fl. und dem  V orriickungsrech te  in d iehflhereG ehalts- Uie Ansc'h,r.iftlich1 odcl' ma" dI1i®h a"*»melden. r „  P . , I Y . Anmeldung hat zu enthalten:
stufe von 2 o 0 0  fl. C M . m  E rk d ig u n g  gekommen. a) die genaue Angabe des V or- und Zunamens dannW ohh-

Im  Zwecke der B eseU ung dieser R atbssteile  wird der Kon- J j>rtes f llau s-N ro ) ties Anmelders und seines allfalligen
kurs m it Festse tzung  der B ew crbungsfrist von v ier W ochen ” ev,ollmachtigten, welcher einc mit den gesetzlichen E r-
vom T ag e  der d ritten  E inschaltung in die O sterreithisch- hringln hat" verschenC ,esa,isirte  Vollmacht beizu-
haiserlichen \ \  iener-Z iitu n g  an gerechnet, ausgeschrieLen. I b)  den Betrag der angesproclienen Hvnnth.» e a

D ie B ew erber um diese Stelle  haben ihre den Vorschrif- Wol|l bezuglich des Capitals, als auch d e r^ R a flG e n z ln -
„e“ ..dl r  a llh - Patentes ddto Sten Mai 185 3 Z. 81 d .R .G .B . |  ę  80 Yeit dieselben cin gleiches Pfandrecht mit dem

sowohl bezuglich  des C ap ita ls , als auch d e r allfdl- 
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
reeh t m it dem Capitale geniessen;

C:> u n d bflLberliche B ezeichnung der angem eldeten  Post,

d ) wenn der A nm elder seinen A u f n th a lt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k . k. G erichtes h a t ,  d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten 
zur A nnahm e gerieh tlieher V ero rdnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m itte lst • de r P o st an den An- 
m elder, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehcne ZuateDung 
w urden  abgesendet werden.

Zugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
Anm eldung in ob iger F r is t einzubriogen unterlassen wfirde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn e r in die U eber 
weisung seiner F orderung  anf das obigen E ntlastungs 
Capital nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
emgew Ih g e t ha te, und dass er ferner bei de r V e ihandluug  
n u h t_ w citer gehOrt w e rd m  wird. D e r die A nm eldungsfrist 
V ersium ende v e rlie rt a m h  das Rei h t je d e r  E inw endung und 

jedes R echtsm itte l gegen  ein von den erscheinendcn Be- 
e u g  m lm  Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 25. 

e p e m ie r  185  0 getroffenes U ebereinkom m en, un ter der 
v o rau sse tzu n g , dass seine F orderung  nach M ass ih rer bQ- 
c seruchen R angordnung  auf das E ntlastungs-C apital Uber­
wiesen w ord en , oder im Sinne des § 2 7 des kais. P a ­
ten tes vom 8 . N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund  ur.d Bodcn 
versichert geb lieben  ist.

K rak  u am 2 7 M arz 1 8 5 6 .

allfalligen Zinsen, in so weit d ieselben ein g leiob”  
Pfandrecht m it dem C apitale gen iessen ;
le bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 

an d  ’

wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t, d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten,

. zur Annahm e gerieh tlieher V erordnungen , w idrigens 
cieselben lediglich m itte lst de r P ost an  den Anm el­
der, und zw ar m it g leicher R ech;sw irkung, wie die 
zu e igenen H anden geschehene Z ustellung, wtlrden 
abgesendet werden.

Z ugleich w ird b ekann t g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
i ie A r m eldung m  obiger F r is t  einzubringen unterlassen  
w u rd e , so angesehen w erden w ird , als wenn er in die 
U eberw eisung seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs- 
‘ Pi nach M assgabe der ihn  treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h a t te , und dass er fe rner bei der V erhand­
lung n ich t w eiter gehbrt werden w ird. D er die A nm el- 
dungsfrist V erskum ende verliert auch das R ech t je d e r  E in- 
w endung und jed es R echtsm itte l gegen  ein von den er- 
schem enden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. P a ­
ten tes vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U eberein- 

ommen, u n ter de r V o rau se tzu n g , dass seine Forderung  
nach M ass ih re r  bucherlichen  R angordnung  auf da! 
E ntlastungs-C apital uberw iesen worden, oder im Sinne 
des § 2 7  des kais. P aten tes vom 8ten  N ovem ber 185  8 
auf G rund und Boden versichert geblieben ist.

K rakau  am 2 7. M arz 1 8 5 6 .

.. . — uuu » — j — ^ c ui ie iis
anges e sini od. r  in dienstlieher V erw endung stehen m it- 
te ls t, es orstehers ih rer vorgesetzten  B ehorden an das 
Prasidium  es . O berlandesgerichts in  Krakau zu ub. r-
reichen. ™  rflsid<um des k. k. O berlandesgerichts.

K rakau den 2 te„  A pri, 185fi

u,illeK A Il .r 0rdnJUnSAn’ T', nSens d''8sell>en lediglich 
Rcchtsi a" den Anmelder, und Zw ar mit gleicher
Zus cn ń1 zu, «‘eenen Handen geschehene

lnnK. wurden ahgesendet werden.
(7 1  6 -2 -3 ) I m e f c  ^ b.'d b«>b;>"nt gęmacht, dass derjenige, der die An 
_ _  I angesehen ,,?..l.?Cr F,:,s.t einzubnngen unterlassen wurde. soangesehen r  ■ !  einzuormgen unterlassen wurde, so

seiner Fordei d*n " T  ’a " en,' e r 'n die Ueberweisung
Massgabe der flin tr  m , n  ^ “^ ‘“"ef-C apital nach ,1mBO .... lh.n treffenden Reihenfolge eingewdhcet  i

L i c i t a t i o n s - A u k u n d i g r n n a -

N ,.589S n e ? L S . !- r  g c b , t rhtk - “ “"P ^ ta d t^ 'ra k a u  wird I

Von der Gesandtengasse uber die s tL n :..!  . . I . ®,nwendiiiiir m J  iixIph K p c h ism it^ i___
is zu dem im Janre w *" Wanale  - !r‘*°"emenderBetheilicten

2 ) Von der durch die Vorstadt Nowyświat fuhr'enden <«, Patentes vom 26, September 1850 getroffenes Ueber'eTnk'om
ia w.i.kBBiflnone fiber die Vorstadt p .,j  S trassc I men. unter der Voraussetzung. -  •

I IM..._ ! 1. „ >• knonaiMlollnn U .

kais.

welcher Hers/ dlung die erforderlichen Quadersteine, Kalk , ^  I ,M“S.S .dl.rer bucherlichen Rangordnung auf  das Entlaftungs- 
Ziegel aus dtu Vorratheii mit stiidtischcn Bespannungen Zn I LapUal uberwiesen worden, oder in Sinne des Ś 27 des kais 
gefuhrt werden, am 17. April 1856 im Magistratsgebaude be“m Pa| elltes vom 8- November 1853 auf Q,.und . '
IV. M agistrats-Departement mittelst schriftliohen versiegelten I 8,0 ,ert geblieben ist.

Krakau am 27 Marz 1856,

N . 1 8 7 5 . 
VomV E  d i e t .  ( 7 3 7 - 3 )

°!n . ' Bandesgcrichte in Krakau werden In

;  J ;*n r r  “ t ' t  Ł K -  CW J?Bj£55ttr &

K on k u rsaussch reibu iiff

§ S £ r . , ^
a ) eines Sekraters mit dem Gehalte von 400 fl
b) eines Kanzelistcn mit dem Gelialte von 200 fl und
e) eines Akzessisten mit dem Gehalte von 150 fi j

Concurs bis 15. Mai 1856 ausgeschrieben.

irtm fG esu ch e^ litte ls t ^hrer^ vorgesetzten BclTbfdh5r 'Sj n8trU_ Die,re MehCn- 0nn>iftelbar"an"din£ a t e  fihisrss
7  dle zuruckgelegten Studien, Kenntniss der polnischen 

und deutschen Sprache, fiber ihr tadelloses Betragen ihre 
Fahigkeiten. bisherigc Verwendung und Dienstlcistung auszu

Mmrsprungen werde™ “  ^  ^ S e
Auch haben sie anzugeben, ob und in welchen, Grade sie

Magistrat ̂ a rn o w  am 6. April 1856. (7 4 5 -1 -3 )

Ankiindig'ung.
a Ewecke der Verpachtung der Proninazion

Kreise liegenden, in d e 7 r« V d u M  Dom' IM  ' J Z adow;icer ,deS stadt,schcn Lutes Krzyżanowice wielkie mit dem W irth s-

2 £ s r t £ £  S t : ;  " 7  i jp-S?2i£ StSSU SSSJŜ SS!
l*855(1Zltl54vinSe " M inisterial-Commission vom 29 October 
digimgscapifatś £  Ą f e

hiemit." "fgPe0f t edke r7 7 h ec  K o ri* "  ^ " " " " d ^ A  tfitens bis zum 2 4 1 9 Ł  ^ I( ĉrunSfin un<* Anspruche lang- 
i -ftr f. . 4ten MaJ  l s »G- bei diesem k k Geriohte schrifthch oder mundlicl, anzumelden. °
Die Anmeldung hat zu enthalten:

0  !rete fe ( H a ^ - N rb„Cv desV T  Zuna">cns, dann Wohn-

Hgcn Bevollmachtigten8, w d c h e r 'd n e 'm lt 'S j,® ‘g e S S j "

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderune 
sowohl an Kapitał, u„a Zins„n Hn , j-  e 6 
ein e-WhBB D k n d ’ n"a _“  ns.e n > “  80 weit dieselben

...„i»i,. • i o o u c  «.u.msiucKe mit rarzellen
welche cmzeln ausgebothcn werden, und dereń G esam m t' 
Kiskalpreis 607 f l .  36 kr. CMze betragt, ffir die Zeit v” m 
24ten Jun, 1856 bis 23ten Juni 1862. also fur 6 Jahre  wird 
i e Lizitazion auf den 28ten April 1856 in der Kanzlei des 
M agistrate in Bochnia ausgeschrieben.

Kreisbehorde Bochnia den 29. Marz 185G. ( 743)

C) dt hthher ,PBndreChht m!t de” EapitaleWgenieśsen;
,1) w ^ n  deCr  A u " '  “ ” S  d 6 r  a “ g e m a I‘le t8 »  P o s t ,  Undder Anmelder semen Aufenthalt ausserhalb des

>
und

O b w i e s z c z e n i © .
[N . 7 9 8 9 .]  A ntoni Stanisław  F ried le in  subiekt han­

dlowy, k tó ry  na  teraz za pasportem  w W arszaw ie prze­
bywa, sta ra  się o pasport em igracyjny do Królestw a Pol- 
s ieg o , co się niniejszóm  do publicznćj wiadomości po- 

a je , z wezwaniem udzielenia M agistratowi doniesienia o 
przeszkodach, jak ieby  przeciw  tem u przesiedleniu sie za­
chodzić m ogły.

K raków  d. 3 kw ietnia 1 8 5 6 . ( 7 8 0 -2 -8 )



Dodatek do dziennika „C Z A S“ z dnia 11 kwietnia 1 8 5 6 .

(727) Ediktal-Vorladung. d-s)
[Ad N r. 1 5  8 0 swl.] Vom k. k. Bezirksamte Kalwarya, 

werden nachstehende unbefugt abwesenden rekrutirungs- 
pflichtigen Individuen vorgeladen, binnen sechs Wochen vom 
Tage der dritten  Einschaltung in die Zeitungsblatter dieser 
Edictal Vorladung beim k. k. Bezirksamte zu ersoheinen, 
ihre unbefugte Abwesenheit zu rechtfertigen und der Mili- 
tirpflicht zu entsprechen; widrigens dieselben ais Rekru- 
tirungsflachtlinge betracbtet, und den beatebenden Gesetzen 
gemass behandelt -werden, und zwar aus nachatehenden Ge- 
meinden ala’:
A dalbert Pająk aus Baczy ....................................
Jakób Hodurek » » ................................ .......
Stanislaus Badura aus Benczyn m it Benczynek . n
Michael Kozieł aus B ierto w iec ...............................
Franz Kozieł » »   /
Josef Pocięli aus Brody mit Solca • • • ’
Anton Leśniak aus Brzeźnica mit Paaieka 
Stanislaus r ip e r „ „ »
Thomas Ciepły aus Brzezinka . » •
P eter Ciepły » » '
A dalbert Lenik aus Bugay • •
Kasimir Gnojek » » '  * " .
A dalbert Michno w 9 Harbutowice . . . . „
M artin Pieronkowicz r, » »
Jakób  Bargiel * » »
M artin Mania • • • • »
A dalbert Matonkiewicz aus Jaśkowice . . . »  „
P eter W ąsiołek » » • • • • r>
Anton Sowa aus Izdebnik • « • • »
Stanislaus Bochenek „ * • • • • n
Blasius Zaręba „ B . . • • »
Baftholom&us W olarczyk „ ,  • • • • »
Andreas Miziołek „ » • • • • u
Johann Zaręba „ » • • • • »
Peter M igała » » • • • • n
A dalbert Niziołek » » • • • ■ »
Josef Botek aus K opytów ka................................-  »
Johann Cembronowicz aus der S tadt Landskron • »
Felix W itek » z » * »
Stanislaus Zaręba „ „ » »
Stanislaus Bielas aus Łencze g ó r n e ................... »
Lorenz Medoń aus Marcy Poremba . . . „
Martin P łatek  » » • • • »
Mathias W óyciak » v • • • »
Bartholomaus Kowalczyk » • • • »
Michael T yrała  » » • • • »
Johann Piotrowski „ » ■ • • n
Jakób Drózdz aus P a lc z a ......................................... ......
K arl Biela » » ..................................... ......
Kasper Styczeń aus Paszkówka mit Pobiedr i
Josef Aldasiński » » » • • »
Martin Mile aus Pozow ice..........................  »
Andreas Nowak „ „  • . . B
Josef Lepiarz aus P r z y tk o w ic e ................................„
Josef Zabłocki » »
Ignaz Zabłocki » s
Franz M irek aus S k a w in k i.......................................... »
Stanislaus Lenik » '  '  , .................................
Andreas Kucharczyk aus Sosnow ice..................... ......
Thomas Pacult aus S tan is ław .....................................„
Jakob Dyras „ »  o
Johann Czosnal „ „  »
Lorenz Sarapata „ „  »
Michael Ochmann ,,  »
Johann Gębala aus S trzy żó w ..................................... »
Thomas Bartkowski „   e
Josef W oźniak aus Sułkow ice ..........................  • »
Andreas Gancarz „ ,,  »
Vinzenz Moskal „ »  »
Michael Bochenek »  »
Johann Sroka „ » ................................ ......
Josef Ostafin „ „ . . . . . . .  »
A dalbert Koźlak „ »  »
A dalbert W ołek „ » ................................ ......
Johann Janus „ » ................................ ......
Franz Franusiak » „  »
V alentin Karl T rąbka „  »
Michael Piechota „ ................................ ......
Andreas Antoś aus W ielkie d r o g i ...........................„
Josef Szczygielski »   »
Jakob Korzeniowski aus W ysoka ad Kalwarya . *
Franz Madoń » » » • »
Andreas Grześko » » n • »
Peter Grześko » » " • »
Michael Korzeniowski „ » » • «
A dalbert Grześko » » » • «
Jakob Listwa* „ • e
Johann Kafel ,

M athias Pilch aus Zakrzów . . . . . . .  „

E d i c t
womit nachstehende illegal abwesende Militairpflichtigen 
yorgeladen werden binnen vier Wochen vom Tage der 
ersten Einschaltung dieses Edictes in dem C zas an ge- 
hieramts zu erscheinen, ais sonst dieselben ais Rekru- 
tirungsfluohtlinge behandelt werden wflrden und zw ar: 
Kon Z1 I® 8 Johann Wolniak von Brzesko 183 8 geb. 

1 1 /3 N ute Lippe Passler —  1835
5 3 / 2  W olf Folgman —  1835

141/2  Leib Honder —  1835 —
181/4  Israel Plasser —  1835 —

7 4/3 Isaak Teichner —~ 1885
81
92
52
70
70
19
20  
61 
10 
10

8
20
82
84

1 1 2
62

4
15

130
141
165
184 
251
166

91 
123

25
42

167
173

21
89

129
150

92
185 

53 
51

108
38
88
49
58
94

1

83
43
22

158
77

196
13

5
145
171

3
90
96

117
157
182
310
371
126

64
257
180

80
92
10
49
94
44 
25 
47 
46 
52 
90

Vom k. k. Bezirksamte zu Kalwarya am 5. A pril 1856.

r> 48 Isaak Tempi er — 1888 —

n 1 Lorenz Frankowicz v. Brzezowiec 183 2 '

7) 133 Adam Musiał v. Biesiadki 1834 -----

7) 141/2 Anton Twaróg v. Czehow 1835 -----

» 182 Andreas Janicki — 1834

7) 3 Josef Koścień — 1883 ~~~~

n 5 Mathias Komurek — 1832

V 91 Stanislaus Karczyński — 1834 '

7) 3 9/2 Johann Skura — 1834

n 42/2 A lbert Czyrzycki — 1882

J5 6 3/3 Mathkus T iruga — 1831

j ) l l / 3  Josef Jarzmik v. Druszkow pusty 1834

7)
2 Josef Karpiel —

1830 '  '

V 3 Michael Juszczyk von Doły 1835
63 Andreas Kubala von Dembno 1832

106 Andreas Kałuża von Gnojnik 1835 ------

13 Johann Malinowski — 1834
39 Josef Wiszniowski — ---------------

8/3 Josef Jaroschek — 1833 ~~~~

18 Johann Malinowski — 1832

E dictal-V  orladung.
TO Q121 Vom k. k . B ezirksam te P rzew o rsk  R zeszow er 

w rg e m e rk te n ^ m u 'H a im e 'n ie g a l‘abw esenden ^U it^p ^ fich tig en  

I s K C k r i ^ c h a e .  D e m n i c k i  ąua K ańczuga H N r. f  0

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Anton G ład y sz  aus K ańczuga 
K arl H eller aus P rz e w o rsk  . . - „
F ra n z  K u łaczkow sk i a u s  P rz ew o rsk  „
A dalbert Końcowicz dto
M ichael Kowal aus T a rn aw k a  . • 
M artin  K rau s aus M arkow a . _ • • 
L orenz  M aycher aus Pantalow ioe . 
V alentin N y rk a  aus Z agórze  . . • 
Anton Olexa aus K ańczuga . . •
A ndreas P a c u ła  dto . . . •
Anton P ło n k a  dto . . . .
M arzell Ś w ista ł dto . . . .
S ebastian  Ś liw a  aus T ry ń cza  . . 
Jacob W ro n a  aus C hodakow ka .

3 0/2 Roehus Koza von Jurków 1834 
2 6 0/2 Lorenz Frankowicz v. Jadowniki 1832 

7 l / 2  Jakob Hacus von Iwkowa 1835 
1 4 1  Vinzenz Ziemba —
185/5  Adalbert Bagiński —
241 Thomas Kita —

1 0 / 2  Benedikt Martyka von Kopalina 
5/2 Mathias Kostrzewa v. Lewniowa 

38 Peter Piech —
63 M ichael. Tekela —

105 Mathaus Klesny von Okocim 
—  Josef Chlebowski —

2 Michael Romankowicz v. Połom m. 1834 
81 Adolf Fischer v. Porąbka Uszews. 1835 

8 Moses Szlamowi z v. Szczepanów 1832 
1 5  Mathaeus Bornaczyk v. Tworkowa 1834 
32 Josef Jaroszyński —

7/2 A dalbert Baran —
59 Jakob Kotwis von Uszew

1833
1832 
1831 
1830
1834
1835
1833 
1835 
1833

180
182
202

9

l o s
Vom

Simon Urban 
Markus Pizdor 
Andreas Bober 
Thomas Bawołek 
Sim on K upieo

1830 
1884 
1833 
1830 
1835 
183 3
18 3 2

A ndreaa U rb ań czy k  V. W ojakow tt 1 8 3  5 
k. k. Bezirksamte

Brzesko am 2 5. M&rz 185 6. ( 6 5 6 - 3 )

Edictal v  or la dung-.
[Nr. 9 64]. Von Seite des k. fc. Stellungsbezirkes T y­

czyn R zeszow er R reises, werden die unbefugt abw esen-

Aus Żmigród t HNr.
» dto Yi

« dto n

» dto - n

T> dto r>

» dto r t

n dto 79

« dto 79

» dto to
» dto n
» Czermna: to

» dto to

n dto 7)

n dto »

n Kołaczyce: to
« dto to
n Jasło: to
T) Kotan: 19

» O siek: 7>
» św iątkowa: to
» Świerzowa: »

binnen 6 Wochen vom

Edictal-Vorladung.
[Nro 1417]. Von Seite des k. k. Zmigroder Bezirks 

amtes werden nachstehende zur Stellung auf den Assent- 
platz im Jahre 1 8 5  6 beruffenen und unbefugt abwesec- 
den Juden, ais:

HNr. 2 14 Mcses Kratcer,
6 0 Salomon Getcler.
62 Chaim Ripner.
19 Beri Schyja Eisenb rg.
42 Mendel Herszkowicz. 1
4 2 Isaak Herszkowicz.
7 9 Mendel Kohn.
2 0 Marcus Mehr.
7 9 Jakob Róhlcr.
5 7 Hersch Leib Kolbauer.

1 83  Leib Bruda.
2 00 Schlojme Weismann.

„ Chaskel Weisman.
210 Abraham Holcer.

2 5 Schmul Leib Sommer.
1 8 3  Chaim Roth.
2 4 3  Josef Ader.

3 5 Hersch Hóflicb.
55 Schmul Weinstein.
59 Hersch Ziegler.
4  9 Feivel Kronfeld aufgefordert 
T age der dritten Einschaltung

angerechnet, in  ih re  H eim ath  zurUckzukehren und der mi- 
lita rp flich t zu en tsprechen, ais sonstens dieselben nach der 
diessfals bestehenden G esetzen behandelt werden mtissten. 

Ż m igród am 2 1 . M arz  1 8 5 6 . (6  6 8 - 3 )

2te A lte rsk ls s se : M athias B asista  aus T a rn aw k a  . . „ 
dto Johann  F ilip  aus G orliczyna . . . „
dto T hom as Je n d ry k o  aus S ie tesz  . . „
dto A ndreas K operski aus K ańczuga . „
eto L orenz Niemiec aus G orliczyna .. „
dto M ichael P ió rkow sk i aus S ietesz . „
dto Sim on P ączk a  aus S iedleczka . . „
dto Johann  W iecheć  aus R ozborz . . „
dto F elix  K rupiński aus K ańczuga . . „
dto M artin  S k ó ra  aus L opu szk a  w ie lka  „
dto Salom on L eibling aus P rz ew o rsk  . „
dto L eib  R u ss  aus P rz ew o rsk  . . . . „
dto M annes K upferm an aus P rz ew o rsk  „
dto Mendel Schiffm ann aus P antalow ice „
dto Isaak  Schiffm ann aus Pantalow ice „

3 te A lte rsk la s se : H ersch  B ader aus Siennów  . . .  „
dto Jacob K ijanka aus N ow osielec . . „
dto Johann  R zepa aus Z agórze . . . »
dto Johann  Sokol aus G orliczyna . . „
dto E m il T uchy  aus P rz ew o rsk  . . . »
dto Simon A dam czyk dto . . . .  „
dto L e iso r N eum ann dto . . . .  »
dto Siissm ann H erm ann dto . . . .  „
dto Isa a k  L ehrm ann  dto . . . .  »
dto A dalbert W oj ty na dto . . . .  »
dto A ndreas Końcowicz dto . . .  . „
dto M athias K urek  aus G m diczyna. . „
dto M ichael M aycher aus B iałoboki . „
dto Jacob H adło  aus Dębów . . . .  ,,
dto C h ris to f T ro ja k  aus U bieszyn . . „
dto A ndreas K ło s  aus, Sw iętoniow a . . „
dto Jo se f  Nadel aus Z u k l i n ..........................»
dto A ndreas B asiak  aus Z ag ó rze  . . »
dto M eileif S ilberm ann aus L o p u szk a  m a ła
dto T hom as Bochnak aus L o p u szk a  w ielka
dto Itz ig  Schifm ann aus P antalow ice . „
dto Anton Ja rz e c k i aus S ie tesz  . . . »

4te A lte rs k la s s e : S ch a ja  A ltm ann aus K ańczuga . . »
A ndreas Cieleń dto . . »
Leib F rankel aus P rz ew o rsk  . . . »  
A dalbert K ostk iew icz aus K ańczuga „ 
K arl M aternow ski aus K ańczuga . »
Leib S chu ller aus P rz ew o rsk  . . »
A braham  Lockm ann dto . . . »  
B ernhard  K ońcow icz dto . . . »  
Leib Schw efel dto . . .  »
Johann  C w ykiel aus K ańczuga . . »
J o s e f  Ź y g a  aus C hodakow ka . • »
Anton Ja rz e c k i aus S ietesz . . . »  
M ichael N ykiel aus S ie tesz  . . .  »

Bte A lte rsk la sse : Felix  Cieleń aus K ańozuga . . . „
dto Sebastian  G ładysz  aus K ańczuga . „
dto Boruch In tra to r  aus Zuklin  . . . »
dto K azim ir P rzew rock i aus K ańczuga „
dto M athias K urek  aus Budy przew orsk ie  
dto Israe l T hurm  aus M arkow a . • ■ »-
dto M artin  K iszka  aus U rzejow ice . . „

6 te A ltersk lasse  : E d u ard  Gołębiow ski aus K ańczuga „

133
134 

6
308

11
336
88
18

133
233

58
182

18
21
39
32
51
62

143
153

78
13
18

1
68
82
78
74
74

5
4
3

105
159

7
16
35
43

129
308

42
46
67

9
65
35
27

G eneralsubstitu ten  und zw ar fu r E rs te re n  der H err  L an d es-  
ad ro k a t D r. G rabczyński m it S ubstitu irung  des H errn  Dr. S to -  
ja ło w s k i,  fu r L e tz te ren  d er H err  L andesadvokat D r. S erda  
mit Substitu irung  des H errn  D r. R utow ski bestellt w erd e ; 
wobei m it B ezug a u f  die Kundm achung vom lO ten October
1855 Z. 375 bem erkt w ird , dass diese G eneralsubstitu tion  des Dr. 
S erda  auch a u f  die dem D r. S zw ejkow sai anvertrau te  G ene- 
ra l-S u b stitu tio n  nach dem verstorbenen A dvokatcn D r. P ie -  
trow sk i ausgedehnt w erde. Z ugle ich  w erden die neuernannten 
H erm  G en era l-S ubstitu ten  verpflich tet, die ihnen aus diesem 
A nlasse zu ubergebenden A ngelegenheiten so lange fo rtzu fuh - 
ren , bis die P artheien  ausdruck lich  einen anderen V ertre te r 
bestellen, oder die d iesfalligen  A kten  von ihnen abfordern.

_ w ird den P artheien  zu ih re r  allfalligen  w eiteren  V e r-  
fugung m it dent B eisatze bekannt gegeben , dass ih re  A nge­
legenheiten in Z ukunft en tw eder m it den obgenannten Gene­
ralsubstitu ten , oder mit je n e n , w elcher sich  mit e iner beson- 
deren V ollm acht ausw eisen w ird , rech tsg iltig  w erden v erh an - 
delt w erden. — Aus dem R a th e  des k . k. K re isgerich ts.

T arnów  am 4. M arz 1856. ( 7 4 7 -1 -3 )

Edictal-V orladung.
[Nr. 1658 .] Vom k. k. Bezirksamte Żmigród werden 

m NacbhaDge zum hiertimtlichen Edikte vom 21. Marz
1856 Z. 1417 annoch nachatehende zur hierortigen Haupt- 
judergem einde gehórige zur Aesentstellung im Jahre 185 6 
berufenen unbefugt abwesende Israeliten, und namentlich:

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Aus Jodłowa Haus-Nro 7 8
to dto to 183
to dto to 66
to dto to 10
to dto to 9

Aus Dębowiec to 225
to Osobnica to 76
r> Ulaszowic to 6
to W ola Brzostecka 14
7> Czermna HNro 222

1834

den Milit&rpflicbtigen-
1. Jacob K ra z e l. . .  aus 1*• • H n . 64 geb. 1885

Hucisko . .
Hucisk0 . •
H adle • • •
H adle. • • •
Hussow • •
Jaw orn ik i.
Kielnarowa 
Matysowka 
W ola rafa łowska 63 

hiem it aufgefordert, binnen 14 Tagen in ihre Heimat 
zurflckzukehren, und der M ilitarpfiicht zu entsprechen, 
widrigens gegen dieselben nach den a. h. Rekrutirungs- 
vorschriften das Amt gehandelt werden wńrde.

Tyczyn am 21. MArz 1856. (6 3 4 -2 -3 )

2. Stanisław Krupa
3. Andreas Gwizdała n
4. Josef Piejko . . . .
5. Jacob K obik. . . .
6. A dalbert Ż ak . . .
7. Michael W ro n a ..
8. Peter Roszkowski
9. Martin Głębocki .

10. Johann Pachnicki.
1 1 , Jacob Czarnota . .

7
54
53
43
73
11
40
43

1835

1832

Edictal-Vorladung.
Von Seiten des G orlicer k. k. B ezirksam tes w erden n ach - 

stehende M iliterpflchtlinge h iem it yorgeladen im V erlaufe  von 
sechs W ochen um so g e w isse r  h ieram ts zu e rsche inen , und 
ih re r  M ilitarpfiicht nachzukom m en, w idrigens nur gegen die­
selben nach den bestehenden R e k ru tiru n g s V o rschnften  v o r -  
gehen m u ss te , a is :  , ,  .
H .N . 216. A us Olpiny M oses E m s ig .......................   . G J. 1835

-  203 — I«ak  F r e lh e r r ................................. -  -
_ 210 — M oses W e r n e r ........................ ......... _

t o ’ _  C haskel P o l c e r ..............................  1832
153 — Chaim  H e r s c h f e ld .........................   1831
2 i o  _  M ager W e r n e r ..............................  1830

-  I 62! A us R ozenbark  P inkus Lehrm ann . . . _  1835
-  56. A us Biecz M ailach S t u r m ........................ .......  _

1. Aus Jodłówka Ja k ó b  Deden . . .
61. A us M ęcina w ie lk a  Jakob  L em er .

-  36. A us Gorlice W o lf  H o m e r ..........
-  103 — Ju d e i S chachner . . .
~  162. — Ja k o b  B oruch Ffihner .
~  162. Aus M oszczanica Nuchim  Lehrm ann
“  453. Aus Z ag ó rza n y  M oses R o th  . . . .
-  «9. Aus R zepienik  M arciszew ski S chya W ó ls . — 1831

Aus Kopki Jo sse l Z u c k e r ............................  — 1832
Von k. k . B ezirk s-A m te  

G orlice am 28 M arz 1856.

— 1834

— 1832
— 1833
— 1832

dto Anton K rzan aus S iedleczka
dto S ebastian  M roczka aus S ie tesz  . . „
dto N ikolaus Sem ko aus Rozborz . . „
dto J o s e f  S tańko  aus S ie tisz  . „
dto Sebastian  A dam czyk aus P rzew o rsk  „
dto Jacob Końcowicz aus P rzew o rsk  . »
dto Leib K upferschm ied aus K ańczuga „
dto Vinzenz B aar aus M arkow a . . . „
dto M artin  K asper aus Ubieszyn . . .  „
dto T hom as L isz k a  aus L opu szk a  w ie lka  „
dto A lbert H aciuba au s Pantalow ice . „
dto K asim ir M achlarz aus S ie tesz  . . „

au fgefo rdert bci der am 1 2 tc n , 14ten und 15ten April 1856 
in P rz ew o rsk  stattzufindenden R e k ru tiru n g  zu erscheinen, 
w idrigenfalls dieselben a is R ekru tirungsflich tlinge behandelt
n e rd e n  w iirden.  .

Vom k . k . B e z irk s -A m te  P rz ew o rsk
am 20ten MUrz 1856. (6 8 2 -3 )

24
74

175
95
74
27

335
187

9
29

308
141

65
18

175
83
72

123
35
44
42

294
2

211
15

185
21
13
7

308
20

281
72
41
62
61

Kalb Boruch 
Grflnbaum Froim 
Griinbaum Schloime 
Mehrer Schloime 
Tan Moses 
Bobker Wolf 
Bruder Harrsch 
Tisch Efroim 
Kaliman Ehre 
Kelmann Schwarz, 

hiemit aufgefordert, binnen 6 Wochen vom Tage der letz- 
ten Einschaltung dieses Ediktes in das Zeitungsblatt ge- 
rechnet in ihre Heimath zurUckzukehren und Militarpflieht 
nachzukommmen, widrigens dieselben ais Rekrutirungs- 
flflchtlinge angesehen und ais solche behandelt werden 
wiirden. Vom k. k. Bezirksamte

Żmigród Jasloer Kreises am 6. A pril 1856. (7 4 6 -1 -3 )

E d i k t.
[N . 385.] Vom k. k. B ezirksam te ais G erichte zu C z a rn y - 

Dunajec w ird  kundgem acht: E s  sei iiber A nsuchen des S a ­
muel Goldfinger aus N eum ark t in die exekutive Feilbietung 
des den Eheleuten  Johann  und K atharina Kaba aus Rogoźnik 
w egen schu ld iger 4 fi. 54 k r . CMze e. s. c. gepfiindeten, und 
auf 11 fi. 40 k r. CM. abgeschatzten  M obiliarverm ogens g e -  
w illige t, und zu dereń V ornahm e zwei T ag fah rten . und zw ar 
am 8ten und 29ten Mai 1856 jedesm al um 9 U hr V orm ittags 
im O rte R ogoźnik  angeordnet w orden.

Hievon w erden die K auflustigen m it dem Bem erken yorge­
laden, dass es ihnen freistehe, das Schatzungspro tokoll h ic r -  
gerich ts einzuschen , und dass die G egenstande n u r gegen 
gleich baare B ezahlung und e rs t bei der zw eiten F eilb ie tungs- 
ta g fa h rt un ter dem S chatzungsw erthe  an den M eistbietenden 
w erden h intangegeben w erden.

C zarny-D unajec  am 30. M arz 1856 (7 4 4 -1 -3 )

(674) E  d  i  k  t .  (3)
[N. 1128 .] Von Seite der k .  k .  Bezirksamtes Dob­

czyce Bochniaer Kreises werden nachbenannte tllegal ab 
wesende Milit&rpflichtigen und zw ar: 
aus Dobczyce 1) Ludwik Jurkowicz 1 8 3 5  J  HN 287, 
2 )  Johann Fisek 1831 HN. 3 2 8 , aus Czasław 3 ) An­
dreas Osman 1835 HN. 29 O  “  Hm '
HN. 3 5 ,  aus Gruszów 5 ) Josef og HN 6 ’
aus Komorniki 6 ) A dalbert S k a l k a l S ^ H N . e ,  aus 
Mieszeń 7) Laurenz Nowak 1835 HN. 3, aus Brzezowa
8) Stanislaus Gorgoń 1835 HN. 2 6 aus Krzywozeka
9) Jakob Felcdy 1 8 3 5  HN. 1», aus Po nachowme dol­
ne 10) Jacob M chtborger 1835 HN. 2 3 aus Trzeme- 
snia 11 ) Karl Zwierz 1 8 3 5  HN- 3 2 ,  12 ) I omas Dą­

browski 1832 HN. 3 0 ,  13> ^ 8 2 9  HV ‘ “ 31 
HN. 1 1 , dann 14 ) Lukas * * *  X” 9 89 - aU9
Stare Rybie 15 ) Itzig  M Q n«r 1 835 H N . 12 , aus Stry­
szowa 1 6 ) Peter Korajda 183 o HN. 44, aus Kornatka 
17) Nicolaus Róg 1834  HN. 11 «ki 18) Blasius
Maxelon 1 8 3 0  HN. 38, aus P°r«b a 1 9 ) Johann Skóra 
1 8 3 0  HN. 5 4 , aus W ol>ca ^ 0J Franz Nowak 1830 
HN. 25, aus Wierzbanowa 2 O  Valentin Dommik 1831 
HN 22 aus W ęglowka 2 2 ) M artin Grociak 182 9 HN.

W  »
a u g e fo r d e r t  in n erh a lb  4 Wochen n ach  d er d r it te n  Ein- 
sc h a ltu n g  dies -r E d ik ts  h ie ra m ts  zu er sch e in en  u n d  der  
M ilita r p f lie h t um  so g e w is s e r  zu en tsp rech en  a is  w id r i­
gens s ie  a is  R e k r u tir u n g sp fb o o t ig e n  a n g e seh en  u n d  d em -  

n a c h  b e h a n d e lt  w e rd en .
K. k .  B e z i r k s a m t  Dobczyce den 25. M&rz 1856.

Kundmachung.
r z  3209.] 4 ° ra k. k. Kreisgerichte wird hiemit bekaant

irpireben, d*ss ‘n ^°*6e . er .von “em hohen Justiz-M iniste- 
I rium angenommeaen Resignation der beiden Tamower Advo- 

(686-3) katen Dr. Vinzens Ligęza und Dr. Johann Szwajkowski zum

Kinberufungs-Edict.
[N . 94 5.] Vom k. k. Bezirks-Amte zu Limanowa 8an- 

d> cer Kreis s, werden Nachbenannte Militarpflichtige bei 
der Hauptlorgung ausgebliehene, und demnachst auf den 
Assentj latz berufene Ir.dividuen a is :
Ignatz Baczyński to Limanowa HNr. 30 GebJ. 1833
Johi nn M imuk to Stara wieś to 65 7) 1832
Naftuli W ieder to Limanowa 7f 15 to 1832
Haim Fruchthflndler to Siekierczyna to 79 to 1832
Johann Sroczyński to Pisarzowa to 58 to 1838
Lukas Kuna to 79 n 100 79 1833
Mathias Olexy 79 Stańkowa to 52 to 1834
Michael Sołtys to Świdnik 79 18 n 1834
Samuel Glied to Jastrzębie 99 33 n 1832
Michael Żurek to Kisiełówka to 67 to 1835
Elias Guttmann 79 to „ 46 to 1835
Blasius Ligasz 65 to 1834
auf ,efordert, binnen 6 Wochen hieramts zu etscheinen,
und ihre unbefugte Abwesenheit zu rechtfertigen, widri­
genfalls gegen dieselben ais Rekrutirungsfliichtlinge das 
Amt gehandelt werden wGrde.

Limanowa am 7ten Marz 1856. (7 02—3)

Kundmachuncr.
[N ro  761], Z u r B esetzung  d er bei der S tadtgem eiude in 

T uchów , T a rn o w e r  K reises eried ig ten  prov. K anzlistenstelle  
mit dem Ja h re sg e h a lte  vom 150 Gulden C. Mze w ird  hiem it 
d er K onkurs ausgeschrieben.

B ew erber um diese S te lle  haben ih re  gehorig  in stru irten  G e- 
suche beim k . k. B ezirksam te  in T uchów  m itte lst ih re r  v o r-  
gesetzten  B ehórde , und w enn sie noch n icht in óffcntlichen 
Diensten ste h e n , m ittelst der K reisbehorde ih res W o h n b ez ir-  
kes langstens drei W ochen naoli d e r dritten  E inschaltung  des 
K onkurses in der Z e itsch rift „C zas“ einzusenden, und sich 
iiber ihren G eburtsort. A lte r . S tand und R elig ion , fiber die 
zuruckgelegten  S tud ien , fiber die K enntniss der deutschen, und 
polnischen S prac lie , fiber ih r tadelloses m oralisches B etragen. 
ih re  F ah ig k e itcn . b isherige  V erw endung und D ienstle istung 
auszuw eisen , und le tz tere  so nach zu w eisen , dass darin  keine 
P eriode iibergangen w erde. A uch haben sie anzugeben. ob 
und in w elchem  G rade sie m it den Beamtcn des obbezeichne- 
ten Am tes verw an d t, oder verschw iigert sind.

Vom k. k. B ezirksam te 
T uchow  den 10. M arz 1856. (6 8 0 -3 )

E d ’l C t .  (6 87 -2 -3 )
Von Seite des k. k. Bezirksamtes Ulanów Rzeszower 

Kreises, werden na. hstehende abwesende militarpflichtige 
Individuen vorgeladen, binnen vier W ochen in ihre Hei­
math zurflckzukehren, bei dem k. k Bezirksamte sich zu 
melden und ihrer Verpflichtung zur Stellung auf den A s- 
sentplatz um so gewisser nachzukommen , weil widrigens 
dieselben ais Rekrutirungsfliichtlinge behandelt werden 
mOssten.
ex H . N r. 404 A dalbert Z wolak aus Ulanów

Anton Zurawiec „ Domostawa
Michael Tomczyk » „
Laurenz Oleszczuk » Jarocin
Josef Pachla » »
Josef Dziekciarz » „
Johann Nalepa

404 
49 
11  
81 

8 
18 
20

Ulanów den 27ten Marz 1856.

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni CzftSR* Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


